
N* 308. / Wfj Lwowie Piątek dnia i .  Listopada 1893 Rok
-...f

Mw/rtLJiil iis rf ' jfed a tu i!  .D i-sE D ^ a  t  oIskI eito*, 
l:\ozbh (i i 7.

ł^Ti^dfjiłłta wynosi w. row .oia 1(5 z ł i . - - jio.-
rocznie 9 z łr  - kwm-imnitt 4 i.łr. 6<* ct — uiie- 
siębznie 1 z lr. ?•<> za p rzesyłkę do domu
dopłaca, się  20 centów  wlHsięezuit:.

Z p rr^ sy łk ą  pocztow ą w państw ie a u str ja ck ie n i, rocznie 
24 z łr . — półroczn ie  12 >tt -  k w arta ln ie  6 z łr. 
m iesięczn ie  2 z łr. . , , T.

Z przesyłką pocztnw ą za  g ran icę  do oałyot' N iem ieo 
rocznie 60 m arek  — kw artalL ie  12 m arek  60 sr. g i 
do F ra n c ji ,  A n g lji W łoch  i S zw aica rji roczn ie  
— - ' • • 1 1 Ww.80 franków  — k w arta ln ie  20 frankó

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Re dak c j a  ni e  zwraca.  

T o le f o n  R e d a k c j i  171. wychodzi odziannia niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatą I 'głoszenia m  i.w**v!s
Jedynie I wyłącznie:

B łn r o  A dm inlstrRC .il „ D z t e n e i k a  P o ls k ie *  
g o " , P I rc M a r ja c h i  ł. 4  1 7  w d e n tn  
p a n a  K ls e lk i .

W e W ied n iu  : pp. H aasen ste in  et Vog!er, (O tto  M aass; 
M. Dnkee; H . Schalek , A. O ppelik , R udolf M ossj 
i J . D a n n e b e rg ; w B e rlin ie , F ran k fu rc ie , K clonji, 

,a sen s te in  et V ogler i O Ł. R a a b e ; w H am burgu : 
E aro ly  e t L iebm ann ; w P a r y i n : C Adam , 52. rue  
du  F our.

O głoszenia p rzy jm uje  się  za op ła tą  d  centów  od jednego 
w ier a drobnym  urokiem  (p e tit) .

P ry w atn a  korespondencja  i nekro log ia  1 9  et. od w iersza.
D robne og łoszen ia  1  ‘/i centa od  w yrazu. Pom ieszkan ia  

i  sk lepy  po 1  e t. od v yrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersz

•B
t c

a

r
o
c

X
£
s
&

jBMaakSBKSBBMa

Nowi parowie.
Lwów 3 listopada. 

Ogłosiliśmy onogdaj listę parów, których

gły zmianie. Niemiecko liberalna zjednoczona le­
wica, która ongi była fakcyjną opozycją, aw an­
sowała na slronnietwo p a r ęxcelĄencę mini»terjalae 
i jest dzisiaj jednym  z głównych filarów rządu. 
Cóż dziwnego, że te zmienione stosunki, musząo ------- J ----d—j ' i . qi k;ua uaiwiittgu, lc łujiouiuuo otuouua.i? Luu»utfc

cesarz najwyższem pismem uJręcznem z d m a o i.  ̂ t&k4e znal(3ŹĆ wyraz w izble pan(5w ? Ostatnio
b. r. przy zastosowaniu ustawy zasadniczej o 
reprezentacji jansiw a z dnia 21. grudnia 1867, 
powułał na dożywotnich członków izby panów 
rady  państwa. L sta jest wcale o bszena, zawiera 
bowiem dwadzieścia i jeden nazwisk. Takiego 
n»zubu “ jnż dawno nie mieliśmy. Od dość dłu­
giego" czasu powoływano do izby patów  tylko 
poszczególne osobistości — ostatnia nominacja 
dotyczyła byłego ministra bez teki, dra Prażaka, 
z okazji przeniesieniu go w stan spoczynku. No- 
minacyj en tnasse nie praktykowano. Dzisiaj hr. 
Taafff znowu powraca do iystem u gremjalnych 
nominaoyj parowaiich — nie bez powodów poli­
tycznych.

Nie da się zaprzeczyć, ź j zadaniom obecnych 
nominacyj zapełń.ć luki, powstałe w szeregach 
izby panów, żo uwzględniono przy nieb zarówno 
wysoką Bzlaebtę, jak  wielką posiadłość, wojsko­
wość, ja k  reprezentantów nauki i wielkiego prze­
mysłu, niemniej jest faktem, te  te względy ustę­
pują ua drugi plan wcbec doniosłości politycznej 
odręcznego pisma cesarskiego z dnia 31. paź­
dziernika b. r. Nie potrzeba woale czytać między 
wierszami, ale owszem trzeba jeno dokładnie 
przypatrzeć się nazwiskom nowomianowanych 
parów, a przekonamy się, jak ie  znaczenie poli­
tyczne i jaki cel ostatnich nominacyj.

W edług obliczenia pism wiedeńskich, p rzy­
stąpią z nowomianowanych członków izby pa- 
rnów br. B schofl, Eigner, dr. Exner, Goirperz, 
Hauor, br. Leitenberger, dr, L ndw ir, br. Mayer 
i Zimmermann bezwarunkowo do stronnictwa 
wierno konstytucyjnego; sądząc po przeszłości 
br. Ringhofera, można także o nim przypu- 
ssczAÓ, te  naleteć będzie do lew icy; fmp. Brau- 
mtlller, fmp. Catty i br. Laudon przyłączą się 
zapewne do stronnictwa środka, szeregi zaś pra­
wicy wzmocniono zostaną przez Polaków Goray- 
skiego, br. Romaszkana i br. Zamoyskiego, jene­
ra ła ks. F erdynanda Lobkowioza klerykałów 
kr Sylva-Tarouccę i radcę dworu Weissen, wre­
szcie hr. Vojnowica, jako byłego członka klu­
bu Bohonwarta.

Zestawienie to odpowiada istotnie faktycznym 
stosunkom. Już z tego w idać, jakie tendeu 
cje były rozstrzygające przy no„yeh ..ominą 
cjach. powoływanie całon«.ów do izby panów jott 
niezawodnie atrybucją kocony, a ta pod w zglę­
dom politycznym ma jest odpowiedzialną. Ale 
odręczne pism-) cesarskie ma takżs kontraygna- 

s tu rę  prezydenta ministrów i on b>erze na się od- 
- Dwieazialność za wszystko, co korona czyn 
. w tym  wypadku br Taaffe nic wyrzeczo się 
zapewne tej odpowiedzialności. Ostatniemu odrę­
cznemu pisiUr cesarskiemu nadał on pod wzglę- 

politycznym barwę nadto prononsowaną 
■by m otna było przypuścić, te  nie czym tego 
* jasno określonym zamiarem okazania barwy. 
Jak ą  zaś jest ta L«.rwa ?

Przed laty awunastn, gdy hrabia Ta&ffe 
objął ster rządów, większość izby wyższo j była 
słiernokonstytscyjną, eryii innemi słowy niemie­
cko liberalną Trzeba było wtedy, wobec tego, 
te w izbie poselskiej inne zapanowały stosunki i 
isoie panów inną nad 6 barwę i zmienić jej 
większość. H rabia Taaffe w pierwszych latach 
swojego urzędowania robił więc wydatny n ty tek  z 
prerogatyw korony i zmienił z czasem wiernokon- 
■tytucyjną lewicę schmerlingowską ca mniejszość 
Pisma opozycyjne k rzyczał, wprawdzie, te  hra­
bia Taaffe dla polityki podkopuje powagę tak 
i»owatiiej korporacji, jak ą  jest 'b a  panów, ale 
krzyk  ten był nieuzasadniony, bo zmiana, doko­
nyw ała się właśnie dla celów politycznych.

Dzisiaj zaczynamy być świadkami podobnej 
transformacji, ale w kieruokn przeciwnym. Po 
latach dwnnastu hrabia Taaffe się namyślił. S to­
sunki partyjno w izbic poselskiej radykalnej ule-

nominacje, które w tak znamienity sposób n- 
względniają lewicę, wydają nam się naturalną i 
logiczną konsekwencją zwrotu, dokonanego przed 
dwoma laty przez hrabiego Taaffego Gdybyśmy 
chcieli naśladować pisma niemiecko-liberalne, mu­
sielibyśmy dzisiaj—jak one to dawniej czyniły— 
gniewać się na hrabiego Taaffego, że zaczyna 
przekształcać izbę panów; ale nie czynimy tego. 
Owszem, uznajemy jego logikę i konstatujemy 
nowy zwrot ku lewicy

Przestrzeganie przepisów o święceniu 
niedziel,

Na wniosek posła ks. Kowalskiego uchwalił 
Sejm na posiedzenia dnia 9. kwietnia b. r. re ­
zolucję, wzywającą rząd, ażeby podwładnym or­
ganom ścisłe wykonywanie wydanego na pod­
stawie §. 75 ustawy państwa z dnia 8. m arca 
1855 r. minister alnego rozporządzenia z dnia 
27. maja 1885 u spoczynku nitdnelnym  surowo 
poleeił.

Gdy nadto z różnych stron kraju  dochodziły 
namiestnictwa często zażalenia, żo przepisy o spo­
czynku niedzielnym nie bywają przez władze 
polityczne należycie przestrzegane, widziało się 
namiestnictwo zniewolonem, wezwać okólnikiem 
wszystkich starostów i prezydentów miast Lwowa 
i Krakowa, aby bezustannie czuwali nad tern, 
by urzepisy o spoczynku niedzielnym, jak  naj­
ściślej były przestrzegane, a ci, którzy dopuszczają 
się przekroczenia tj oh przepisów byli pociągani 
do snrowej odpowiedzialności i kary.

Namiestnictwo poleciło nadto starostwom, aby 
bezzwłocznie przypomniały zwierzchnościom gmin­
nym ścisło czuwanie nad przestrzeganiem obo- 
wiązujących o odpoczynku niedzielnym przepi­
sów i wydały stosowne zarządzenia do podwła­
dnych posterunków żandnrmcrji.

Za ooisło wykonanie tego polecenia uczyni­
ło namiestnictwo pp. starostów osobiście odpo- 
wied realny mi.

zarząd wodociągi, zakład gazc oj i środki kemn 
nikacyjue. W dalszej przyszłości zamierzoną jest 
reforma odwiecznych przywilejów City w tym 
duchu, iż pozostająco w jej zarządzie opłaty ce­
chowe, miałyby być obrócone na cele dobra pu ­
blicznego. Ogółem rzecz biorąc, od chwili usta­
nowienia londyńskiego hrabstwa, daje się odczu­
wać prąd i le i  rewolucyjnych wśród przestarza­
łych, średniowiecznych instytucyj w stolicy nad 
Tamizą, a starożytno przywileje feudalne zostały 
silnie zachwiane w swych po.dstawach.

Nowo stowarzyszenie „Londcn R etom  
Union", wzięło sobie za zadanie, pozyskać przy­
chyli ość opinji publicznej w stolicy Mianowany 
przez Gladstone’a nowy podsekretarz stanu, Bu- 
xton, stoi na czele tej instytucji, podczas gdy 
obowiązki sekretarza, dla utrzymania moralnej 
łączności z robotnikami, powierzono snanemn 
agitatorowi, Tomowi Mann. Ruch, zainicjowany 
przez municypalnych socjalistów, nic jest ograni­
czony na jedno tylko stronnictwo, locz oprócz 
licznych stronników Gladstone’a, należy ta  ró­
wnież p-zewodea anionistów, Chamberlain. Nie 
ulega wątpliwości, że opinje socjalno polityczne 
inteligencji angielskiej znajdują się obecnie w 
stadjum radykalnych przeobrażeń. Jnż sam fakt, 
że nov.y kierunek posiada w radzie londyńskie- 
go hrabstw a większość, większość niemniej wpły­
wową od parlam entarnej, iest dowodem wymo­
wnym, że prąd obecny staje się coraz to bar­
dziej w stosnnkach Wielkiej Brytanji miaro­
dajnym.

Forty i koleje.

]Wu.ninjpaliiy socjalizm.
W  stolicy nad Tamiza powstało w ostatnich 

CLaaaoli nowe, wielkie stowarzyszenie, noszące 
nazwę : r London Reform Union", które za cel 
obrało sobie urzeczywistnienie tak zwanego mu­
nicypalnego socjalizmu. Chcąc zrozumieć tę na­
zwę i znaczenie togo pojęcia, należy wie­
dzieć, jak wybitno stanowisko wolna gmina za j­
muje w organizmie państwowym starej Asglji. 
Anglik, który self goternment uważa za podstawę 
swe’ obywatelskiej wolnoćci, nie przestaje nawet, 
juko socjalista, cenić wysoko wartości i znacze­
nia władzy autonomicznej i własnego zarządu 
lokalnego. Mnnicypalny socjalizm, zamierzający 
spożytkować władzę gminy dla polepszenia za­
niedbanych dotychczas interesów niższych klas 
ludowych, jest przeto tą formą nowoczesnej poli­
tyki socjalnej, która najlepiej odpowiada history- 
cznemu rozwojowi Anglji,

Pierwsze zarządzenia, poczynione w tym 
kierunkn przez radę hrabstw a londyńskiego, do 
tyczyły uiegalowania dnia roboczego i zapłaty 
dla robotników, zajętych pośrednio, L b  bezpo­
średnio przy robotach publicznych hrabstwa, 
oraz budowy domów robotniczych. B yły to 
wszakże drobne tylko początki tego, co urzeczy­
wistnić zamierzali municypalni socjaliści. Obecnie 
przystąpiono do zniesienia dotychczasowej wolno 
ści od podatków właścicieli grantów miejskich. 
Następnie zaś zamierza postępowa większość rady 
hrabstwa wziąć pud swój nadzór doki, przepro 
wadzić gruntowną reformę wśród robotników, za­
jętych przy takuwych. tudzież objąć we własny

Ja k  wiadomo, sułtan Abdul Hamid, powołaj 
przed kilku dniami z własnej inicjatywy belgij­
skiego jenerała Brialmont, pierwszorzędnego znaw­
cę sziuk warowniczej, a to w tym celu, by wy­
badać jego opinję o warowniach, chroniących 
Stambnł i D ardanelr Jenerał po pięciu ty ­
godniowej inspekcji wywiązał się z swego zada 
nia, przedkładając mcmorjał, który temi dniami 
wręczono sułtanowi. Sąd jenerała Brialmont co 
do liczby i jakości fortów w cieśninach, gdzie je 
wzniesiono dla obrony stolicy, ogółem biorąc, r  e 
wypadł niekorzystnie, natomiast jednak  co do 
warowni na lą łz ie , miał oświadczyć, żo są ono 
zupełnie niewystarczające, żo wymagaią konie­
cznie uzupełnieni* i nowe' arm atury. Co się ty ­
czy budowy nowych fortów, to nie iprawr ona 
Turcji zbytnich trudności, nic pociągnie nawet 
zbyt wielkich kosztów, wojsko bowiem samo spo' 
rządzić je może. Inaczej rzecz ma się z arma- 
turą, tę bowiem bezwarunkowo kupić trzeba za­
granica nic oboszi oby się więc bez nowej po­
życzki. A wiadomo, j..k  ciernista ta droga dla 
Turcji, rosyjska polityka bowiem, jak to bez 
ogródek gKu7. moskiewskie Wiedor,iosti, wytęża 
całą swą usitność w tym kierunku, by nie dopn- 
ścić do nfo tyfikowania Dardanclów, a tern sa 
mem i do zaciągnięcia pożyczk ną colo fortyfi­
kacyjne.

Dlatego to Rosja występuje zaraz z preten 
Biatni, ilekroć Turcji nadarzy się ppesobnośó po­
łatan ia  swych finansów tym, czy owym sposo­
bem. To jednak nie przeszkedziło Turcji, doko­
nać postępn przynajmniej w dziale kolejuictwa.

Jak  z Stambułu donoszą, oddaną zostanie 
dla ruchn niebawem nowa linja kolejowa Salo- 
nichi-Vertikop w kierunku do M onastyu  Linja 
ta ma długości 96 kilometrów. Co się tyczy linji 
Salonicbi Ded aagacz, dojrzały już układy z firmą 
Vitaiis i niedługo trzeba będzie czekać na wy­
budowanie tej^nowęj linji. Będzie ona biedź szlakiem 
Seres-Druma, wzdłuż stoku gór do Dedeagacz. 
Istnieje też niemal pewny — jakkolw iek daleki 
jeszcze od urzeczywistnienia — projekt ednogi 
z Sereu do doliny Strnma, stamtąd do Sofji, 
wreszcie zaś kró tką odnogą do morza. W pro­
jekcie jest również sp:-rna dotąd linja z Sofji do 
Kumanuwy. Skoro przypomnimy sobie, jak  trndno 
Turcy zdecydować się mogli, zanim pozwolili
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WOJCIECHA DZIEDUSZY CKIEGO.
T O K  13.

(C iąg da t.tzy ).

T a  podniosła Klimnnia głowę i rzekła gło 
^em, pełnym dumnej goryczy; — Mogłabym się 
j>romć, wiesz pan o tern. Nie trzeba nastawiać 
^zpiegów, n,e trzeba robić zasadzek, aby wiedzieć, 
ke mój mąc nie josi bez winy i gdybym  oskar­
żała, nie znalazłabym ani boskiego ani ludzkie 
jo ani nawet szatańskiego sądu, któryby go 

liewinnił. Ale ja  będę tylko bierną; nważała- 
»ym to za grzech, gdybym  męża mojego oskar­
żała puDlicznie. Panowie będziecie zatem mieli 
^atwą grę. Wiem, że zostanę niesłusznie potępio­
ną przez wasze sądy, wiem że znajdą się a was 

[ludzie, którzy będą śmieli wyrokiem rozwiązać 
9, co Bóg związał na wieki, wiem, że zostanę 

potem przemocą wyrzuconą z tego domu Ale 
arna nie zrobię mc takiego, coby ułatwiło tu 

naigrawanie się z praw boskich i ludzkich. Na 
Dzwóa dobrowolnie nie przyrtanę.

To rzekłszy, wstała i odessła, zostawiając 
zdziwionego adwokata z rodzeństwem. Kornel 

L aura potwierdzili wszystko, co siostra powia­
ła; mówili doktorowi Mnollorowi, żo sami 

łbolewają nad uporem siostry, ale, że żadna siła 
żadna namowa na teraz nie zdołają go prze­
lać.

ę Kornel rzek ł w reszcie: — Jodna wola na- 
I szego ojca mogłaby wpłynąć na naszą siostrę.
| Ale nasz ojciec jest to starzec sparaliżowany i 
( loży unieruchomiony w Polsce, tu  przyjechać 

nie może, a my nie możemy także odjechać 
naszej siostry, możemy się tylko listownie z oj­
cem znosić. Pisaliśmy do niego już kilkakro­
tnie. ale nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi. 
Dziś rano jednak wysłałem list, nal-gająoy u s t ­
nie na ojca, aby naszą siostrę wezwoł do siebie 
do Polski. Mam nadzieję, że jeśli moja siostra 
stąd wyjedz.o, będzie można wszystko jeszcze 
ołożyć spokojnie Proszę zatem powstrzymać się 
jeszcze przez jak iś czas z krokam i sądowemi, a 
może obejdzie się bez ostateczności.

Doktor Muller oświadczył, że wszystko 
przedstawi hrabiemu Ernestowi i że będzie go 
nakłaniał do cierpliwości. Schodząc jednak z 
drugiego p:ętra na pierwsze, aby się rozmów'6 
ze swoim klientem, obawiał się, żo jegc per­
swazja będzie u męża równio nłonną, j tk  u 
żory, Wiedział bowiem aż nadto dobrze, że po­
stano rien ia  E rnasta zależą od woli Frydhildy, 
której ulega biernie, wskntek czegoś, co się nie 
wydawało Mullerowi miłością, a czego zgoła 
sobie nie nmiał wytłumaczyć, a od niejakiego 
czasn zanwanył, że F rydhilda chciała przy roz 
wodzie Ernesta ja k  największego skandaln i 
jak  największego pospiechu, bez względn na to, 
że jej własny rozwód wydawał się wciąż bardzo 
dalekim  i nieprawdopodobnym prawie.

Zastał Ei nesta stojącego w dużym męskim 
pokoju.

— I  cóż pan przynosisz? — S pytał się 
E rnest niecierpliwie.

— Pani hrabina trw a przy swojem dawniej- 
szem postanowieniu i na rozwód dobrowolny 
teraz eszcz0 przystać nie chce.

— To oroszę pana, abyś natychmiast .wyto­
czył rozwodową skargę.

— W asza dostojność darujesz, ale muim 
obowiązkiem, jako doradcy prawnego, jest zwró­
cić uwagę na rozmaite okoliczności, które mogą 
njść uwagi stron bezpośrednio interesowanych. 
Wiem o tern, ze wasza dostojność pragniesz go­
rąco rozwodn, aby módz wejść w małżeńskie 
związki z panią Krause. Śmiem o tom mówić 
otwarcie, ponieważ wauza dostojność nic możesz 
przypuszczać, aby mi to było tąjnem.

— T ak jeai. Dla tego głównie pragnę ry ­
chłego rozwodu.

— W takim  razie należałoby się może i o 
tern pamiętać, że małżeństwo zamierzone nie 
może przyjść do skutku, jeśli pani Krause 
wpierw swojego rozwodu nic osiągnie. Otóż 
wiem uiestety. że do togo rozwodn jeszcze b ar­
dzo daleko. Muszę zatem odradzać od wszel­
kiego pospiechu, któryby mógł być połączonym 
ze złemi skutkami.

— Ta niepewnośó w któruj pozostaję, ten 
stosunek z żeną, która na rozwód przystać nie 
chce, jest rzeczą nad wyraz nieznośną.

— Równie niesnośnem będzie potem ocze 
kiwanie rozwiązania stosunku małżeńskiego pań- 
Btwa Krause, stosunek cały musi pozostać długo 
jeszcze niepewny i przykry. Niecierpliwość mo­
że tedy być złym tylko doradcą. A rodzeństwo 
pani hrabiny dało mi niepłonną nadzieję, że 
odmieni swoje zapatrywania i zaniecha opora, 
jeśli iami poczekamy jeszcze chwilę.

— Ja  czekać nie mogę. O tern nie ma 
mowy!

—  Przypuszczam, że wasza dostojność masz 
tajne powody, o których ja nie wieir Ale wiem, 
że forsując rozwód, pozytywnej korzyści nie 
osiągamy, a narażam y się na różne szkody nie

Serbom wprowadzić połączenie kolejowe Aranja- 
UeskueD, to łatwo zrozumieć, że i Bułgarom nie 
pójdzie tak  gładko, dostać się do Ueskuebu, cen­
tralnego pnnktn obustronnych usiłowań.

W  każdym  razie mnożące się na Bałkame 
sieci kolejowe m ają wysoką doniosłość niotylko 
pod ekonomicznym, locz i pod politycznym 
względem.

• r a s p o n d a n c j e .

Poznań 2. listopada.
(Nowy kurs. — AnyKuły „Nordd. Allg. 2 tg ., „Zukunft“ .— 
Stary  Bismark. —  O dpraw a „Sohles. VoIka Z tą J .— W ybory 

uzupełniające w Prusiech zachodnich).

(z. r.) Od dwóch lat żyjemy w atmosferze 
„nowego kursu", wyczekujemy zmiany na 
lepszo, a tymczasem wszystko tu idzie starym 
trybom z tą chyba odmianą, żo w tępienia na­
rodowości nr.Bzoj trzym ają się nasi najser- 
dccznięjsi hasła suaviłer m  modc, fortiter in  re, 
podczas gdy za rządów żelaznego księcia, dzi­
siejszego „pustelnika z Friodrichsruh*, było i 
fortiter in  modo. Bo i cóż się zmieniło a  nas na 
lepsze ? Dano nam arcybiskupa, Polak a, pozwo­
lono ns p r y w a t n ą  naukę języka polskiego^ 
zresztą w szkole i w ogóle nic zmieniło się nic 
a nic. W  Prusicch zachodnich, na Szląskn a 
nawet tu i ówdzie u nas w Księstwie, nawet 
religji uczą od najniższego stopnia po niemiecku. 
A kiady arcybiskup w znanej rozmowie z wy­
dawcą źktkun ft Hardeuem wspomniał, iż dla 
dokładnego zroznmienia prawd wiary konie 
cznie jesi potrzebnem, aby dzieci n i c  p r y ­
w a t n i e  — bo to zbyt oboiąża kiosziń b ie­
dnego naszego społeczeństwa, wskntek czego 
ludzie do tej naak: się zniechęcają — lecz obo­
wiązkowo nczyły się co najmniej w dwóch go­
dzinach języka polskiego, natenczas podniosły 
się w całej prasie niemieckiej hałasy o nro- 
szczeniach polskich, o zakusach oddania dzieci 
niemieckich na pastwę polonizacji.

Świeżo nawet Nordd. Allg. Ztg. wystąpiła 
z odprawą przeciwko .,zaczepkom" pism pol­
skich. Zdaniom tej do łaski organa póiarzędo- 
wego przywróconej gazety, miał minister oświaty 
dr. Bossę podczas swej podróży rew uyjunj, od­
bytej na początku tego lata po W . Ks. Poznań- 
skiem nabrać przekonania, że nanka języka 
niemieckiego w szkołach polskich spełnia zada 
nic, jakie na nią nałożono, — zaprowadzenie zaś 
w plaaio naak, nauki języka polskiego jako 
przedmiotu obowiązkowego ma przeciw sobie 
wątpliwości (Bedeńken), których usunąć nie mo­
żna. Dobrze jest — zdaniem półurzędowego 
oigana — w szkołach naszych i niepotrzebna 
zmic»na, a nawet r  caiożliwa, a zateui jak nie 
uczą, tak  i nadal po polsau w nieb o b o ­
w i ą z k o w o  z planu i bezpłatnie uczyć 
nie będą

Czy pan Bosso rzeczywiście nabrał podczas 
podróży swe. w Foznańskiem przekonania, że 
dzisiejsza nanka szkolna ppeini należyci 3 swoje 
zadanie przez germanizację, wątpim y; to atoli 
pewna, że cała biurokracja pruska z panom 
Kliglerom —  dyrektorom w ministerstwie oświe­
cenia, nieprzejednanym wrogiem naszym — na 
czele, jest o tern przekonana, a jeżeli nie prze­
konana, to uduje przekonaną z obawy, aby jej 
się droga karjer, staranie się o rzekome dobro 
„Y aterlandu" i nazwa obrońców o ozyzny z rąk  
nie wyślizgnęła.

Utwierdza tych karjerowiczów w polonofobji 
i dodaje im otnehy stary eks-kanclerz. Świeżo 
pofolgował on swej nionawiśoi do nas tak w 
przybocznym swym organie, Eamuurger Naćh- 
richten, jak  i w rozmowie ze znanym wydawcą 
tygodnika Z ukunft, Maksymilianem Hardenem  
który, pogawędziwszy z naszym arcybiskupem, 
podążył do Varzinu i tam interwiewowaL1 naszegc 
„przyjaciela". Nie wierzcie Polakom —  oto sens

wołać z Rosją wojnę, z której się spodziewają 
odbudowania Polski. Dobrzy oni (Polacy) towa­
rzysze i biesiadnicy przy stole, ale nic więcej. 
Niemcy mają interes i obowiązek germanizować, 
aby się w ten sposób pozbyć zupełnie Polaków 
i wszelkiej kwestji polskiej... Car jest spokojnym 
i roz. ażnym panem, oddającym się rodzinnemu 
szczęścia, ale, jeżeli się przekona o wrogiem £ 
usposobienia i o wzmocni u:i. żywiołu polskiego I 
po stronie miemiec!.' ( natenczas mógłby osta- [ 
tocznie przyjść do przeświadczenia, że „cięcie 
jest najleDszą parada". I  wychowani w szkole '  
bismarkowskiuj urzędnicy innego nie m ają o nas |  
zdania; to też nie ma wcale widoków, aby nie­
bawem miało być a  nas lepiej, pomimo, że i 
wśród nas są tacy, co głoszą, że cesarz jest dla s= 
nas jak najlepiej usposobionym.

Jedynie jeszcze prasa katolicka pojmnje do- c  
statecznie naBze boleści — choć i to mnrtmy c 
brać cum grano salts. W obec owego arty su łu  C 
Horddeutscherki, zab-ała głos Schlesische Volkj- c 
seiiung, pisząc, że podróże informacyjne, jakie •- 
minister oświecenia po Księstwie odbył i jakie c 
po Szląskn i p rusaoh zachodnich odbyć zamie- _ 
rza — (obie podróże nie przyszły dotychczas do “ 
skutku, zamiar odbycia pierwszej wywołał zna- P 
ną wycieczkę przeciwko Katolikowi, co do dm - c 
giej, to premisą jej był ów artykuł Nordd Allg, j  
Ztg. — zdaniem naszem — obydwa te artykuły  
przeszwarcowai do tych organów dyrektor mini- p 
sterjalny, jK ugler) — nie mają żadnego znaczenia, £ 
jeżeli pan minister naprzód swe przybycie zapo- g 
wiada, wskntek czego nanczyciele dzioci ogro- p 
mnie w szkołach tresują. Jeżeli pan mini iter 
chce się rzeczywiście przekonać, o itanio naak  j; 
w Bukołach polskiej, powinien zjechać niospo- e 
dzianie i wybrać sobie sam szkoły, a nic we- B 
dfu& wskazówek urzędników szkolnych. „Nie j  
wierzymy — p'sze w końca katolicki organ £ 
szląski — aby nanczanie dzioci polskich przez \ 
nauczycieli niemieckich, przy pomojy niemie 
ckiego języka jake wykładowego, było rozumną ^ 
pedagogiką i wypełniało swoje zadanie — i nie u 
uwierzymy w to dopóty, dopóki nam ktoś jasno j 
nie dowiedzie, że nanka taka wydałaby dobre < 
owoce r że szkoła odpowiedziałaby znpełnie za 
danin swemn, gdyby w szkołach niemieckich za­
prowadzono język polski lub francuski. System 
kształcenia, zaprowadzony w szkołach polskich, 
jest sam w sobie sprzecznością, a zatem nie mo­
że żadną miarą mieć jakiejkolwiek wartości i 
musi koniecznie doprowadzić do znpełnego sko- 
szlawionia umysłu i serca, oraz stworzyć chyba 
gadające lalki, ale nigdy ludzi o normalnym 
umyśle i sercu. Polskie dzieci, nie są cudownemi 
dziećmi (W underkinder), ażobj mogły mieć bez 
szkoły dla umysłu i serca stosowaną wobec sic 
bie metodę tresowania, a fidnoili nauczyciele nie 
są czarodziejami, by rzecz niemożliwą mogli j 
nożynie możliwą. Smntue następstwa tegc syste- _i 
mu odczuje państwo i społeczeństwo, skoro zis,r- < 
no, rozsiewane obecnie przez żle zrozumianą < 
„„wyższą rację stanu"", chwastom w ybuja".— ' 
Następnie wykazuje Schl. Yolksetg. niehezpie- ! 
czeńs wa, jakie z metody dla robotników polskich 
dotychczas praktykowanej wobec wzrastającego 
socjalizmu wynikają i kończy artykuł swój tern. 
słowy: „A zatem, zbadaj raz jeszozt to sprawy, 
panie ministrze 1 O twoich debrych chęciach my 
nie wątpimy i nikt nie wątpi — a najmniej 
Polacy 1

Przynajmniej jeden głos rozumny i uczciwy.
W  Prusach zachodnich zajęci obecnie je ­

steśmy wyborami do parlamentu niemieckiego . 
sejmu pruskiego w okręgu wyborczym Sztum- 
Kwidzyn, a to w skutek rezygnacji dotychczaso 
wego posła, dyrektora poliei., Wessela. Komitet 
prowincjonalny wyborczy długo ociągał sic z o- 
głoizeniem kandydata, ehoó strona przeciwna 
agitację na dobre rozpoczęła. Socjaliści, pragnący 
cza&aó swoje siły, postawili kandydata Jochana

moralny togo, co eks-kanclerz powiedział —  oni I z Gdańska. Nasz komitet pertraktował długo z 
przy mila ją się dziś Niemcom, aby prznz to wy- panem Henrykiem  Douhnirskim z Zajewierza

zawodne Opinja publiczna jnż się obróciła prze­
ciw nam, po ostatniem spotkania waszej dostoj­
ności z królem. Jeśli będziemy cierpliwi, jeśli 
na dobrowolny rozwód poczekamy, ułagodzi się 
sąd potępiający ludzi i choć wasza dostojność n.e 
możesz mieć nadziei, abyś odzyskał dawne sta­
nowisko na dworze króla Ludwika, możesz się 
spodziewać, że ladzie zapomną o tern co się sta­
ło i że życie z nimi stanie się znośnem, choć 
nie takism, jak  być powinno. Ale jeżeli teraz ao 
będziemy rozwodn gwałtem, jeśli imię królewskie 
wmięszamy do publicznego procesn, jeśli panią 
hrabinę przemocą wydalimy z domu tego — trze­
ba być na to przygotowanym, że ladzie odwró­
cą s:ę od waszej dostojności ua zawsze. Nie jest 
moją rzeczą, badać, o ile opinje ludzkie są słu 
szne, ale zn»m je  i konstatuję. Jeśli ten proces 
przeprowadzę, stracę klientelę i będę musiał 
zamknąć moją kancelarję.

— To pan się cofasz od procesu ? Muszę 
szukać innego adw okata?

— Nie mógłbym tego procesu prowadzić, 
jeślibym rie  otrzymał niezwykle wysokiego wy­
nagrodzenia, zabezpieczającego przyszłość moich 
dzieci, z któremi bym m u ia ł opuścić Bawarję.

— Oto nie troszez się pac. Kapitałami or 
dynackiemi rozrządzać nie mogę, ale mogę pa­
nu poręczyć roczną intratę...

— Możoby taki uhład był dla mnie n obi- 
ścio nadzwyczaj korzystnym i wygodnym. Mógł­
bym przez resztę życia odpoczywać i taki od- 
poezjnak uśmiecha się człowiekowi, który do­
szedł do moich lat. Ale mam także obowiązki 
wobec moich klientów, których mi zaniedbać 
nic wolno. Takiemu obowiązkowi czynię zadość, 
przestrzegając, żo przeprowadzenie procesu uczy 
ni waszą dostojność na całe życie wygnańcem 
wśród świata. Stracisz pan wczystko, oprócz 
majątku, stracisz p a n  dobre imię, które jest wię­

cej warte od majątku, zastaniesz przez w^zy 
stkich ludzi odepchniętym i potępionym, a mimo 
to, nie będziesz się mógł ożenić z panią Kranse. 
Rzeczy bowiem siaLą tak, zo sąd nic będzie 
mógł prawnie odmówić pańsk emu żądania o roz­
wód, a le , że potem będzie nieubłaganym dla 
pani Kranse i uważając ją  za winowajczynię, 
odrznei bezwzględnie jej skargi rocwodowe. P rze­
strzegałem. A teraz błagam waszą dostojność, 
abyś się namyślił Po,ntrze dopiero przyjdę po 
dalsze rozkazy.

To rzeałszy, ukłonił się rezolutnie mały p ra ­
wnik i wyszedł i  pokoju hrabiego, któremn jego 
słowa otworzyły nowe widnokręgi — może wy- I 
zwalające.

XLVH. 1
Klimnnia stała przy oknie, patrząc na uli­

cę kieay ujrzała powóz kryty  zajeżdżający 
z Ljlsi przed pałac. Po chwili wydała okrzyk, 
w Którym się najr żnorodn.ejsze uczucia kłóciły 
z sobą: przestrach, radość, nieokreślone nadz>eje 
i jakiś ból przenikliwy, bo poznała Kazimierza 
Oszmiańskiego, wysiadającego z tej karety. Po 
chwili wysiadł pan komornik Orzełkiewicz. Po­
tem dwa silnych posługaczy miejskich wyniosłe 
z wnętrza karety krzesło na nogach, a na tern , 
krześle, ojca Klimuni. Ledwo wierzyła oczom. ^  
W yleciała na główne schody i wnet była przy g 
ojcn, który szczęśliwie dojechał do celu podró- ^  
ży, jakkolw iek wygodnej, jednak bardzo w jego 
wieku utrudzającej. Z płaczeir i krzykiem  przy- 
padfa do ręki starca, a po chwili spoczęła na 
jego łonie.

— Uspokój pię, dziecko — mówił major — 
przyjechałem do ciebie aby ci przynieść rade, 
której tobie potrzeba, a raczej nie radę, tylko 
pomoe. Przyjecnałem na odsiecz.

( Ciąg dalszy nastąpi)
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zanim tenże się zdecydował na przyjęcie kandy­
d a tu r/, którą ostatecznie przyjąr. W ybory od- 
noice odbyły się 28. listopada, czas zatem 
nagli, aby agitację . ‘.'zwinąć na większą skalę,— 
Dodać należy, iejostatnim razem  kandydat niemie­
cki tylko kilkudziesięciu głosami zwyciężył kan­
dydata naszego, Ze zatem zwycięstwo jest możli 
we. Kandydatem  do sejmu pruskiego w tymZe 
okręgu ma być podobno pan Jan  Donimirski z 
Buebwałdu.

Z prowincji
Żółkiew w październiku. (Święto „sokolea). 

Dzień 16. października j o k u  pańskiego 1 *92, na­
leży w kronice miasta Żółkwi podkreślić czerwonym 
ołówkiem. W dniu tym bowiem nastąpiło uroczyste 
otwarcie naszego „Sokoła , a święto to „sokole 
opromieniał przez cały czas prawdziwie podniosły 
nastrój, połączony z niekłamaną i ogólną radością i
se> decznością.

O godzinie 9 odbyła się na intencję „Sokoła" 
cicha msza św. we farze i w eerkwi 00. Bazylji- 
nów. O godz. 11 przywiózł nam pociąg kolejowy 
miłych gości, delegację „Sokoła" lwowskiego, skła­
dającą się z 31 drunów z swym dyrektorem dr. I  
Fischerem na czele. Po okrzykach: „Witajcie!"

czołem!" i uściśnieniach serdecznvoh, ustawiono się 
na komendę druha Durskiego, szykiem wojskowym i 
ruszono do miasta, gdzie przedewszystkiem wysłu­
chano sumy we farze, w czasie której chór „Soko 
łów" lwowskich odśpiewał kilka nabożnych pieśni. 
Po nabożeństwie nastąpiło powitanie gości w lokalu 
naszego towarzystwa przez prezesa L. Janischa i 
wpisywanie się gości do księgi pamiątkowej. Po 
małej przekąsce zwidzono osobliwości miasta, a o 
gadzinie 2 zgromadzono się w sali resursy na skro­
mny objadek. Przemówienia rozpoczął prezes naszego 
„Sokoła" toastem na cześć macierzy: „Sokoła" lwo­
wskiego. Patrjotycznym zapałem odznaozał się też 
taast notarjusza p. Hejdy, który mieniem miasta 
Żółkwi podniósł znaczenie „Sokoła" i zapewnił o 
życzliwości miasta dla tego towarzystwa. Teast we­
terana naszych druhów p. Michalstego : .kochajmy 
się", zakończył przemówienia. O godz. 7 rozpoczął 
się w sali resursy wieczorek muzykalno- deklamaeyjny, 
połączony z tańcami. Prezes L. Janiach w dłuższem 
słowie wstępnem rozwinął znaczenie idei „sokolikiej , 
która w dziejach naszych cudownym już zalśniła 
blaskiem w postaoi Jana Sobieskiego i w jego wy­
prawie pod Wiedeń.

Z innych punktów programu wyszczególniamy 
śpiewy chóralne „Sokołów" lwowskich, śpiew panny 
F. i wykonane przez „Sokołów" lwowskich ćwiczenia 
gimnajtyczne na porąozkach z zadziwiającą siłą i 
precyzją. Część programową wieczorku zakończyło 
przemówienie reprezentanta „Sokołcw" lwowsk'ch, 
druha, dra Fischera, naceohowane głębokością zadar­
tych w niem myeli i ożywione zapałem dla braci 
„sokolej" „tej przedniej straży narodowego odro­
dzenia* .

Po k.ótkiej pauzie rozpoczęły się tańce, a pro­
wadzone dzielnie przez lwowskiego druha Walleka, 
trwały przez t oo całą. aż do godz. 6 rano, kiedy to 
z żalem musiano zakońosyć dziarskiego krakowiaka, 
bo niestety zbliżała się chwila odjazdu. Zakomende­
rowano „Barszczyku", a po wypiciu go, wyruszono 
przy odgłosie muzyki na kolej, gdzie nawet panii 
odprowadziły tak drogich nam gości, po których 
miłe wspomnienie na długo zachowamy w pamięci

„Sokoł" nasz w pełnym już ruchu. Ćwiczenia 
gimnastyczne 2 razy tygodniowo ped kierownictwem 
druha Antoniego Olearczyua liczną się cieszą frekwen­
cją. Od 1. listopada zaozynamy kurs gimnastyczny 
dla dzieci.

Dębica 1. listopada. (TJdmtny wieczorek). Do 
niedawna nikt ze znających tutejsze stosunki auiby 
przypuścić mógł, źe w teatrzyku, urządzonym w sali 
kasynowej, przedstawioną zostanie siłami imatorskiemi 
opera i to opera, przedstawiająca nawet ila śpiewa­
ków zawodowych poważne trudności. I  choeiaż próby 
juś się były rozpoczęły, kiwano tu i owdzie głowami 
i % pswnem politowaniem wzruszano ramionami. Do­
piero samo przedstawienie przekonało dosadnie ba-dzo 
licznie zgromadzoną, nawet z dalsz. ch stron przybyłą 
publiczność, co można zdmałać dobrą wolą, usilną
pracą i wytrwałością.

Na dochód funduszu zakupienia zogarn dla 
świeżo wybudowanej, wspaniałej wieży przy tutejszym 
kościele, odbyło się w dniu 23. paźdriern ka b. r 
przedstawienie, składające się z jednoaktowej kornej, 
hr. Fredry (eynaj pt. „Hipnotycm*, kon<*ertu muzyi 
pp. Auberów z Tarnowa, tudzież opery Moniuszki
„Terbum nobile".

W szczegółową ocenę wybornej gry amatorów 
w snanej komedji Fredry, dla braku m; jsca, wda­
wać się nie będę, jakkolwiek panny B., B. i H. grą 
swą przeszły oczekiwania i to wygórowane, bo ama­
torki te znane są ze znakomitych zdolności dramaty­
cznych, jak również panowie H., F. i S.

Należałoby mi się szerzej rozpisać o wykonaniu 
opery Moniuszki, która pod umieiętnem kierowi ic"wen.

tutejszego adwokata pana dr. F. odśpiewaną została 
przy akompanjamencie wybornej i znanej ogólnie or­
kiestry pp. Auberów z Tarnowa z taką precyzją i 
brawurą, iż — zdaniem znaweów — takie przedsta­
wienie godnemby było stołecznej sceny.

Przebywająca chwilowo w n uszom miaeteezku 
panna S., amatorka z Jasła w roii Zuzi, oczarowała 
wszystkich wdzięcznym głosem, znakomitą szkołą i 
doskonałą grą, pełną zrozumienia i finezji, zaś pano­
wie W., H. i F . w rolach Stanisława, Marcina i 
Serwacego, zmuszeni byli powtarzać niektóre ustępy 
swych prześlicznych partyj, bo, zachwycona wyko­
naniem, publiczność nie zadowoliła się jednorazowym 
śpiewem. Szczególnie p. W , tutejszy urzędnik kole­
jowy, swym metalioznym głosem tenorowym pra­
wdziwe święcił tryumfy.

Ostatnie finale, zachwycające pomysłem i ukła 
dem harmonijnym, powtarzano całe, na żądanie w 
wysokim stopnia rozentuzjazmowane! publiczności.

Dźwięozne i świeże głosy chóru żeńskiego w tak 
zwanej serenadzie („Jak liija, eo rozw ija ..."), jak i 
we finale („Hej panienko tu nam gody .."), wzmo­
cnione chórem męskim, z precyzją Odśpiewanym, do­
dały blasku oałemn udatnemu przedstawieniu. Zgro­
madzona publiczność gorąco dziękowała inicjatorowi 
i niezmordowanemu dyrygentowi, adw. p. dr. F , za 
pełną poświęcenia pracę przy wyuczeniu amatorów ; 
z naszej strony wyrażamy nadzieję, że znakomity 
sukces będzie mu zachętą do dalszej, równie ndatnej 
pracy.

i v 11j
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ke 

ćciuszki,

Wiadomości 080bi8te. Jan L i d 1, wiceprezy­
dent namiestnictwa, wyjechał wczoraj do Husiatyna, 
gdzie przeprowadzi lustrację starostwa. — Na au- 
djencji u cesarza d. l.bm . byli między innymi Adam hr. 
Tarnowski i porucznik hr. L e d ó c h o w s k i .  

Djarjjsz lwowski
P i ą t e k  4. listopada.
Pogadanka w Towarzystwie prawniezsm Refe­

rent radca Chorzemski. Początek o godzinie 7. wie­
czorem.

Próba chórn mięszanego w Towarzystwie muzy- 
eznem o godz. 7. wieczorem.

Teatr: „Starzy kawalerowie." Początek o godz". 7. 
wieczorem.

Wieczorek muzyczno-deklamaeyjny „Echa" w sali 
straży ochotniczej „Sokoł" o godz. 7 1/, wieczorem.

Koncert muzyki 30. pp. pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Bella w „Kole literaoko artystycznem. 
Początek o godzinie 7 ‘/i wieczorem.

S o b o t a  5. listopada.
Pióba orkiestry amatorskiej w Towarzystwie 

muzyoznam o godz. 7. wieczorem.
Teatr: „Dziecko szczęścia." Początek o godz. 7. 

wieczorem
Rant w Kasynie miejskiem (z tańcami). Dla pa­

nów strój balowy. Początek o godz. 7*/, wieozorem.

Nekrolog] a. Ferdynand baron B a  um , właści­
ciel Badoozy, w powiecie wadowickim, wieloletni 
członek tamtejszej rady powiatowej, zmarł po krótkie, 
chorobie w dniu 1. bu . — Świeżo zmarły we Wie­
dniu były burmistrz tego miasta U h l ,  o którego 
zgonie doniósł nam telegram, padł ofiarą paraliżu 
serca w 79 roku życia. Uhl wweśnie zaprzągł się 
do życia publioznege. W roku 1848 walczył na 
barykadaoh Wiednia. W r. 1875 wybrany został 
zastępcą burmistrza, a w r  1882 burmistrzem Wie­
dnia, na któ-ej to zaszczytnej posadzie pozostał aż 
do r. ‘1887, zluzowany przez dr. Priia. — Filip 
G r o t j o h a n n ,  jeden z przedniejszyoh ilustratorów 
niemieck oh, zmarł przed kilku dniami w Dussel­
dorfie. Jako ilustrator osiągnął wziętość pierwszo­
rzędną. Ołówek Grotjohtnna zdobił najpiękniejsze wy­
dania: Gethego, SzyUera, Szekspira. Walter Scotta, 
Baumbacha itp. Do najudatniejszyoh dzieł zmarłego 
należą ilustracie do „Księgi pieśni" Heinego.

Kalendarz. Piątek (4.; Karola Bor. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 58, zaehód o godzinie 
4. minut 29.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Woluc polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząoki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropf3 i pardwy, bażanty i kuropatwy, tu Izież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Z lwowskiego uniwersytetu P p .: Bogumił 
Berger rodem z Wołoczysk, Otmar Hugo Thader 
z Kołomyi i Franciszek WlasaK z Bano, uzyskali 
stopień magistra farmacji.

Hala targowa. Nareszcie taig z placu Hali 
ekiego zostanie usunięty i przeniesiony do realności 
Biesiadeckich- zakupionej, jak wiadomo, przez gminę. 
Nastąpi to prawdopodobnie z końcem listopada, a naj­
później w pierwszych dniach grudnia. Boboty około 
urządzenia hali targowej są w pełnym tokn. Podmu­
rowanie, oraz roboty betonowe już ukończono, a w 
tych dniach przystąpiono do ustawiania i montowania 
głóffnegi budynku, konstrukcji żelaznej. O ile już
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M ąż-w d ow iee.
Powieść z angielskiego 

i w r  B B A D D O  3ST-

(Ciąg dalszy)-
— To prawda, że jestem nieco wzburzo iy  

odparł młody człowiek — ale pomyśl pan ty lk o ! 
Nie wiem, gdzie jestem  i w ogóle co się ze mną 
dzieje. To może przecież największego flegma- 
tyka wyprowadzi i ze spokoju

— Tak, tak, masz paa zupełną słus-ność 
uspokoił go D ick — ale zjedz pan najpierw to 
potrawy, któro Pat przyrządził i jak  widzę, nie­
sie jnż tutaj, a potem, gdy się już uczujecz do­
statecznie wzmocnionym, może jakoś dojdziemy
do porozumienia.

— A lei ja csu.ę się dostatecznie silnym do 
rozmowy i nie wiem doprawdy, coby mię mogło 
jeszcze zatrzym ywać w łóżku. Z araz po objedzie
wstanę. .

— W  samej rzeczy — ouparł Drew ła ­
dnie byś pan wyglądał, gdybyś lO sprć„o«iał 
uczynić. Przez trzy tygodnie miałem pana w 
mej opiece i spodziewam się, że nadal także 
będziesz pan posłuszny moim zarządzeniom.

  T rzy tygoduie 1 — zawołał Raeburne, sze­
roko otwierając oczy. — Ja k to ?  Więc ja byłem  
przez trzy tygodnie słaby, bez przytomności?

  T ak  jest i przez ten czas naplotłeś pan
mnóstwo niedorzeczności, mogę pana o tem za­
pewnić.

Czy też nie widziałeś się pan przypadkiem  z 
moją matką, lnb z moją kuzynką — py ta ł coraz 
bardziej zdaiw hny młodzieniec.

— Nie — odrzekł Drew — pań tych, jak  
j pan widzisz, nie ma tutaj. Ale sjedzno pan naj­

pierw to, co ci przyniesiono i na razie zada- 
walaiaj się otrzymanemi już wyjaśnieniami. P rzy j­
dzie niebawem czas i na dalsze.

Raebm ne zabrał się więc do jedzenia, ale 
zaraz pokazało się, że ani apetyt jego, ani siły 
nie były w tak znakomitym stanie, ja k  to głosił 
przed chwilą i czuł się zupełnie zadowolony, gdy 
posiliwszy się nieco, mógł znown wygodnie po­
grążyć się w poduszka :h, podczas gdy Drew 
zajął miejsce trż  przy jego łożn i tak przemówił 
głosem zupełnie spokojnym:

—  Zapewne wiesz pan o tem, że znajdujesz 
się w A ustralji?

— W  Australji ? ! ... —  zapytał zdziwiony, 
a po chwili dopiero, jakby  oprzytomniawszy, cią­
gnął d a le j: — A prawda, teraz przypominam 
sobie. Przybyłem  z Melbourne do jakiejś miej­
scowości. nazwanej W arna, która — jak  mię za­
pewniano — bardzo dobrą jes* do osiedlenia się. 
Tam spotkałem jakiegoś człowieka — nie po-

teraz można sądzić, hala targowa urządzona będzie 
bardzo tlegancko i wygodnie, a co najważniejsza, 
urządzenie wewnętrzne jest obmyślane w ten sposób, 
że przy dostatecznej ilości wody nie będzie brndn i 
nieporząóza.

Baczność! W domu przy ni. Hetmańskiej 1. 6. 
zdarzył się wypadek c z a r n e j  o s p y ,  a chora one- 
gdaj zmarła. W kamieniey tej z n a j d u j e  s i ę  k o n ­
w i k t ,  któiy wobec tego powinien być natychmiast 
zamknięty, gdyż ospa należy do najgroźniejszych 
ehorób zakaźnych. Należałoby również całą kamienicę 
poddać gruntownej desynfekoji.

„Icek", czy „Ignacy". Do tutejszego magi 
stratu wniósł niedawno Igraey *** prośbę o udziela­
nie mu karty przemysłowej, jako zastępcy firmy 
wiedeńskiej, która urządziła we Lwowie filję swo­
jego magazynu. Magistrat, jak to się zwykle dzieje, 
z pytał policję, czy jegomość ów nie był kiedy 
karany. Policja odpowiedziała, że lgnaey *** nie 
jest jej znany, to też prawdopodobnie nie wszedł 
w konflikt z sądem i kodeksem karnym. Na pod­
stawie tegoż świadectwa, magistrat wygotował dla 
pana Ignacego kartę przemysłową, zanim ją jednak 
lemoż doręczono, nadeszła z policji draga „odezwa", 

której władza policyjna donosi, że wprawdzie
lgnaey *** ni0 j09* notowany, ale natomiast Icek*** 
jest w „czarnej księdze" bardzo źle zapisany. Policja 
jednak podejrzywa, że ów „lgnaey", nie jest wła­
ściwie „Ignacym", ale zwykłym „Ickiem". I  rze- 
czyw śeie okazało się, że policja miała dobre prze­
czucie, gdyż dochodzenie wykryło, że Ignacy, a 
właściwie Ioek przemieszkiwał przez dłnższy czas 
w kryminale i to za kradzież...

Prywatna stacja ratunkowa. Jak się dowia­
dujemy, kflkn lekarzy tutejszych zamierza urządzić 
na własny koszt prywatną nocną stację ratunkową. 
W tym celu wynajęty zostanie lokal, położony w śród­
mieściu. Jest to myśl bardzo szczęśliwa i oby tylko
zamiar przyszedł do skutku. W inny oh miastach
istnieją od dawna towarzystwa ratunkowe, my je­
dnakże nie mogliśmy się jeszcze dotychczas zdobyć 
na taką użyteczną, a nawet konieozną instytucję,
chociaż prasa lwowska niejednokrotnie myśl tę pod­
nosiła. Może teraz wreszcie inicjatywa prywatna ua 
impuls do stworzenia instytneji publicznej.

Ucztą pożegnalną żegnali dnia 2. b. m. urzę­
dnicy starostwa lwowskiego, przeniesionego do Tar- 
r  owa, komisarza powiatowego p. Marjana Nenyczkę, 
który w czasie swego urzędowania przy starostwie 
lwowskiem, a zwłaszc: a w ezasie krótkiego kiero­
wnictwa tym urzędem zdołał pozyskać dla siebie
ogólną sympatję.

Sprawozdanie Iwawskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za miesiąe 
październik.

D o o h o d y : Urzędnicy techniczni Wydziału
krajowego za wrzesień zł. 5 60, za październik 8*60; 
urzędnicy banku kredytowego 25 ; Jerzy hr. Bor­
kowski 10 ; Apolinary Stokowski za medal 2 ; przez 
redakcję K u r jera  Lwowskiego 84. — Ogółem wpły 
nęło 85 zł. 20 et.

W y d a t k i :  W miesiącu październiku rozdano
32 weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne na 
zimę w kwocie 895 zł.

D r. Bernard Goldman, 
skarbnik.

Stan wkładek Kasy oszczędności miasta Stani­
sławowa z dniem 31. października 1892 wynosi 
1,728.678 zł. 95 et.

Temnoratura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -+- 11-8°C., naj­
wyższa -+- 19 2°C , najniższa -f- 5 OC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie oo do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły mierny ( 2 - 8 ) ;  średnia tem- 
per.itnra doby obniży się do -j- 6°C., stan mena 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
około 85 proc.; opad deszcz riezDaozny.

Zatwierdzenie szlachectwa. Cesarz zatwierdził 
etaropolskie szlachectwo dra Zygmunta Uranowicza. 
profesora gimnazjalnego w Złoczowie, oraz dwóch 
jego synów, Mieczysława Tadeusza (dw. im.) i Fran­
ciszka Bolesława (dw. im.) Uranowiczów, z przywi­
lejami austrjaekiego stanu szlacheckiego i z herbem 
„Ch ,rągwie“.

Zamach na kogo ? Dzienniki n;emieckie otrzy­
mały wiadomość z Warszawy, że w dniu 28. z. m. 
na szynaoh kolei warszawsko wiedeńskiej, niedaleko 
Sosnowio, tuż przed nadejściem pospiesznego pociągu, 
podłożono bombę dynamitową, która pod kołami 
lokomotywy eksplodowała. Bomba, zawierająca bardzo 
mało materjałów wybuchowyeh, nie wyrządziła ża 
dnej szkooy. Foc ąg ów nie wiózł nikogo z osobisto­
ści wybitniejszych, nie wiadomo więc, przeciw koma 
zamsch był wymierzony. Poszukiwania sprawców 
pozostały dotąd bez skutku-

Drogi koń. Do Petersburga dostawiono z Paryża 
konia wyścigowego „Energiąue", za którego stadnina 
rządowa zapłociła 75.000 Iranków. Piękny ten koń, 
liczący trzy lata, ukaże się na wyśńgsnh w roku 
przyszłym, a gdy będz.e miał 5 lat, zostanie umie­
szczony w jednej ze stadnin rządt wych, jako repro­
duktor.

ArZaleta posła. W Bawarji, w okręgu Knufbeur, 
wystąpił jako kandydat niejaki dr. Liben, /rtóry w 
swej odezwie z naciskiem podnosi, że nic wypił w 
życiu ani kropli piwa. Na jego usprawiedliwianie 
możnaby chyba p-zytoezyć to, że posiada w Palaty- 
nacie ogromną — winnicę.

“ly^tawa chicagnska, jak donoszą, pozostawać 
będzie w dnie niedzielne zamkniętą.

Sprawa spadkowa. Zmarła przed rokiem we 
Wiedniu samobójczyni śpiewaczka dworska, pani 
Wildt, znaczny swój majątek zapisała zrazu córce 
6wej pani Gottinger, popadłszy jednak w obłęd pod 
koniec życia, zawarła umowę z pewnem towan. ubez­
pieczeń, mocą której oddała mu 400.000 zł. gotówką 
w zamian za dożywotnią rentę 16.000 mank, resztę 
zaś majątku zapisała dla synowicy. Obecnie, po stwier­
dzeniu niepoczytalności testaterki, pierwszy testament 
uzyskał moo prawną i towarzystwo ubezpieczeń zmu- 
szonem będzie oddać 400.000 zł. pani Gottingerewej.

Jezioro przejściowe. Słynne w Kalifornji połu­
dniowej niestałe jezioro Salton, które raz powraca 
na powierzchnię ziemi, to znów z niej znika, obe­
cnie znowu wyschło. W r. z , wskutek wylewu 
izeki Colorado, jezioro wypełniło się wodą po brzegi, 
obecnie zaś przepyszna roślinność stepowa rozpościera 
się na miejsca, gdzie niedawno głębina wody docho­
dziła do 10 stóp.

Gniatda rybie. Wody waszyngteńskie obfitują 
w ryby z rodzaju gouramis, które, zupełnie jak 
ptaki, ścielą sobie gniazda. W czasie kładzenia ikry 
ryby te łączą się w pary. przyezem każda wybiera 
sobie miejsce między morskiemi porostami i tam buduje 
wielkie gniazdo, dochodzące do sześciu stóp w śre­
dnicy. Budowa zabiec pięć do sześciu dni czasu, po- 
ezem samica kładzie 800 do 1000 ’aiek. Gdy jajka 
są już na wykłuciu, rodzice z b-haierską iście od­
wagą chronią gaiazdo przed napastnikami, póki po­
tomstwo nie ujrzy światła dziennego.

ocena na stisnie. Do miasteczka Pantarlier 
we Franoji, przybyła w tych dniach wędrowna trupa 
artystów diamatycznych i szumnemi ogłoszeniami 
zapowiedziała szereg znanych arcydzieł. Na pier­
wszy występ obrano tragedję „Oblężenie Troi". Ode 
grano już dwa akty, podnosi się kurtyna, na seenę 
wchodzi rycerz, czyli raczej nie wchodzi, ale się 
wtacza, był bowiem mocno pijany. Bełkocze niezro­
zumiałe wyrazy o zdobyciu Troi i pięknej Helenie, 
rozkłada się na stojącym na scenie tronie, zdejmuje 
s»ój ciężki hełm i dobrodusznie przemawia do zdzi­
wionej publiczności: „Tak, tak, panewie i panie,
jestem kompletnie pijany, ale zanim mnie wygwi- 
zdacie, te poczekajcie ehwiię, aż wejazie nasz król 
Agamemnon, dopiero zobaczycie, jak ten jest urżnięty!" 
Publiczność wybuchła głośnym śmiechem, o» sły­
sząc ululany artysta, zerwał się do ueieczki, leoz 
nie mogąo ustać na nogach, zatoczył się i upadł 
głową naprzód na budkę suflera. Czemprędzej spu­
szczono kurtynę i zaniechano dalszego przedstawienia 
oblężenia Troi.

Ostatni z potomków Kolumba ks. Yeragua 
został świeżo skutkiem długów wekslowyeh zlicyto­
wany. Książę był przed trzema laty minislrDm 
oświaty w Hiszpanji, a cofnąwszy się na wieś, po­
padł w nędzę.

Nowa jaskinia gry? W Luiemburgu mówią 
ostatniemi czasy wiele o osobliwym projekcie — zało­
żenia nowego domu gry. Leipziger Tageblatt pisze 
w tej sprawie: Rzą d wielkoksiążęcy objął we własny 
zarząd kąpiele Mondorf, aby na szerszą skalę je 
rozwinąć. Usiłowania to jednak nic przyniosły rezul­
tatu. Rząd nie zdołał uawet odbić wla3tych kosztów.
Z  k ł e p o t n  g o  o b i e c u j e  p e w n e  k o n e o r q j u m

franouskie, ofiarując sumę 300.000 fr. rocznie (a cały 
roczny dochód w księstwie nie przekracza 800.000 
fr.) za pozwolenie urządzenia demu gry w Mondorf. 
Bząd wstydzi się na razie projekt ten przyjąć i 
przedłoży sprawę do decyzji izby, podczas najbliższej

Strach ma wlalkie oczy. W Taganrogu, jak 
dziennik miejscowy opisuje, dzieci przemysłowca N. 
wyszły na spacer za miasto, wziąwszy ze sobą bu­
telkę i sznurek dla nabrania wody ze studni. W po­
bliżu pewnej wsi, dzieci spuściły do studni butelkę, 
lecz sznurek się zerwał i butelka wp*dia do wody. 
Stojąca obok wiejska dziewczynka zaczęła noiekać do 
wH z krzykiem: „panicze dc wody cholerę rzucili!“ 
W krótoe chłopi, zebrani w liczbie około 50, przy 
biegli i chcieli biednych dzieciaków powrzucać do 
studni... Wtedy jeden z nich gimnazista, jął zape­
wniać chłopów, że żadnej „cholery" do wody nie 
wrzucali, a na dowód oświadozył się z chęcią na­
picia się wody. Chłopi się noiszyli, lecz zaczerpną­
wszy zapleśniałej wody ze studni, dali pić dzieciom, 
które musiały spełnić żądanie, a chłopi wtedy do 
piero uwierzyli, że żadnej „chslery" w studni nie 
było.

Nasze dzięki — Słuchaj Mauiusiu jutro przy­
jeżdża wujek — pn taraj się więc być grzeczną i 
przedewszystkiem nie pytaj, czemu wujka prawa noga 
krótsza ed lewej.

— Dobrze mamusiu.
Nazajntrz:
— Wujku — pyta z przymileniem Mamusia 

— czemu to wujka lewa negs dłnższa od prawej ?

Ze sprawozdania rolniczego. — Nasz Jhodo* 
wla bydła europejskiej używa sławy; nasz* woły 
słyną na całym świeoie, a nasze świńskie gospodar­
stwo w kraju każdemu znane.

Zaduszki. Onegdajszy wieczór znown sprowadził 
niezliczone tłumy do grodu zmarłych.

Podobnie, jak w wigilię zaduszek, świateł i 
kwiatów mnogość obfita przystroiła długie, niezmiernie 
długie szeregi megił. I krocząc po ścieżkach cmen­
tarnych, w które tyle łez wsiąkło, nad któremi tyle 
jęków rozpacnnyeh zdaie się nieustannie bujać w po­
wietrzu, — krocząc tamtędy, widz najobojętniejszy, 
nie mógł się chyba oprzeć wzruszeniu.

Jest w tym otai/m obrzędzie chrzuścjańskim pe­
wna naiwność i ona to rozpala świs.tła nad grobami 
drogioh nieboszczyków, ona mogiły obsypuje kwie­
ciem. Ale jakże szlachetna owe wiara w niestargany 
przez śmierć nawet węieł pomiędzy żywymi, a świa- 
em zmarłych, wiara w istnienie nici duohowej, 

która spaja pokolenia dawne i  teraźniejszemu i przy- 
szłemi I

W migotliwym blasku zaduszek zdaje się oko 
ducha chwytać promienie nieskończoności, pc których 
on dąży ciągle wyżej i wyżej...

Ubolewać wypada, że do tych tonów podniosłych 
przyłączają się tu i owdzie nieuniknione dysonanse 
— lecz spuśćmy na nie zasłonę!

Dodajmy raczej w uzupełnieniu wczorajszej na­
szej notatki, źe młtdzież, jak co rosu, tak i tym 
razem uczciła gioby narodowych szermierzy i że nL 
pomniku Grottgera, zdobnym w konterfekt ołówka 
uczniów tutejszej szkoły realnej, złożyła nasza re­
prezentacja Towarzystwa sztuk pięknych wspaniały_
wieniec.

Hołd to należny geniuszowi, a zarazem nznania 
godny dowód pietyzmu ze strony tych sfer, które 
przea innemi troskliwie pielęgnować winny pamięć 
nieodżałowanego mistrza.

Za awantury i ekscesy publiczne, aresztowano 
wczoraj kilkanaście indywiduów.

Policja aresztowała wozoraj Stanisława Kowalca, 
który przebił onegdaj na ul. Zamarstynowskiej Pawła 
Hoszowskiego, z zawodu cieślę.

Kandydat na samobójcę. Na inspekcję policyjną 
sprowadzono wczoraj pewnego jegomościa, który miał 
zamiar odebrać sooie życie. Przy rewizji znaleziono 
u niego krucicę, proch i kuie. Kandydat na samo­
bójcę zaprzeczył jednakże, jakoby miał zamiar opu­
ścić ten padół płaczu i podał, ie pistolet nosi dia 
osobistej obrony. Tłumaczeniu temu nie chciano je­
dnakże dać wiary i oddano „kandydata" pod opiekę 
rodziny.

Zna swoich ludzi. Bremeński okręi „Betty", w 
podróży do Nowego Jorku, uległ uszkodzeniu i na­
bierał wodę Kapitan osądził, że napływ wody dą 
się pompami usunąć i, po przejściu burzy, udał się 
w dalszą drogę.

Majtkom polecono pompować boz przestanku. 
Jakiś ozas, podług rozkazu, pompowano gorliwie. 
Ale i morskie wilki miewają swoje grymasy; po paru 
dniach znudziło się im ciągło pompowanie i powie­
dzieli pierwszemu sternikowi:

— Dość tego pompowania.
Namowy i groźby sternika pozostały bez skutku.
Ten udaje się do kapitana z raportem,
— Kapitanie, ludzie nie chcą pompować więcej.
— Tak? — mówi stary — to niech me pom- 

P«j4 ■■
Kapitan zapala długą fajkę, kładzie się na sofio 

i zaozyna czytać gazetę.
Trniczasein usługa oczekuje z ciekawością, co 

też wyniknie wskutek obmówienia roboty. Gdj po 
chwili sternik wyszedł na pokład, majtkowie go ota­
czają, pytając;

— A co tam stary robi?
— Starj ? Leży sobie w kajncic na aufia i pal* 

swoją dług^ fłjkę.
—  Co I to ten przeklęty dziad chce nam wszy­

stkim dać się potopić! to jego niedoezsk&nie! — wo­
łają jednym głosem i spokojnie wrac°j: ^  pompo­
wania z tem przekonaniem, że otóż stary postawi 
na swojem. I  okręt szczęśliwie dopłynął do Neweco 
Jorku.

W Kamern» ie, czy Uitah, 
Może nawet nieco dalej, 

Czarnoskórzy sobie teatr 
Amatorski urządzali.

Już sprawiono z palm kurtynę, 
Z c.-drów scenę urządzono, 

Zbudowano nawet salę,
Pięknie ambrą vyaadzoną.

Cudna Fah-ta gra amantkę,
Zaś amanta Fih tu Fih-tu. 

Sala była wypełniona
Od parteru do sufitn.

W akcie pierwszym bito brawa,
W drugim wszystko w szali wyło, 

V7 trzecim burza w sali wzrosłt.,
ń czwartego jnż nie było.

— Wiem — odparł Drew tym samym spo- drugie z pew noścą j eszcae bardziej icb ucieszy-
kojnym tonem.

— Nie sąd i mię pan zbyt ostro. J a nie b y ł­
bym  nigdy wyjeżdżał do A ustra lji; ale widzia­
łem. jak  moja m atka się martwiła a ja  sam nie 
miałem wiele pieniędzy. Dlat ’go postanowiłem

ło, ża odzwyczaiłem aię od picia, a teraz... — 
i przy tych słowach ukry ł twarz w podaizki 
i załkał boleśnie.

— Jakoś ray *o wszystko jeszcze naprawimy 
— uspokajał go Drew — byłeś pan do tej pory

I spróbować, czy tutaj nie bedę mógi zdobyć so j lekkoduchem, powiadam to zupehre otwarcie; 
bie lepszego położenia. To było moim celem, i ale to bynajmniej nie przeszkadza, byś w przy-

by  się ze mnie na- szżości stał się dzielnym człowiekiem. W istocie»le nie mogłem znieść, 
śmiewano...

Drew opowiedział mu teraz w krótkich sło­
wach całe zajście z Mikiem Laurence, przy- 
osem o sobie wspomniał jak  najmniej.

— O, pan jesteś zacnym człowiekiem — 
zawołał R aeburne, ściskając serdecznie rękę 
swego gospodarza — nie jestem w stanie po­
dziękować panu, chciałbym, aby Madge była 
tutaj... onaby już potrafiła znaleźć właściwe sło­
wa... ale prawda, pan wierzysz w to, że ja je ­
stem wdz.ęczny ? Nie byłoby to dla mnie żadną 
niespodzianką, gdybyś pan wówczas, tak, jak  to 
inni uczynili, zostawił mię na łasce Mike’a L a u ­
rence. Nie wiem doprawdy, coby się ze mną 
stało, gdyby nie pańska pomoc, która tak  w po­
rę przybyła. Bądź co bądź z pańskiej strony 
by!o to pięknie i moi będą panu za te. bardzo

mnę jego nazwisica — i obaj graliśmy w karty. | wdzięczni; pan nie wiesz nawet, jak  dobrym je- 
Nie sądzę, aiebym  cokolwiek wygrał. W szystko, l ateś dia mnie...

S łow o daję, jeste ś pan bardzo ła sk a w bywa .

co potem zaszło, jest mi zapełnię ciemne. Zdaje 
mi się, że musiałem pić za wiele.

— I  mnie się tak zdaje — brzm iała spo­
kojna odpowiedź

M łody człowiek zarum ienił się, jak  dzie­
wczyna

— Nia byłam  przyzwyczajony do... ale nie 
winm, jak  to się dzieje, dość, że nie mogę od­
mówić nigdy szklaneczki, skoro się ktoś ze mnie 
naśmiewa... pan wiesz zresztą jak to zwykle

Dajże pan pokuj tym pochlebstwom — 
przerwał mu Drew — bo dopra vdy nic tak 
wielkiego nie zrobiłem. Michał Laurence i ja  
znamy się jnż nie od dzisiaj.

-— Nie zapomnę, nigdy tego, coś pan dla 
mnie uczynił — zaczął znowu młody człowiek. 
Ale jak  ja teraz dapiszę do domu, do moich, 
jakże przyznam  się j|rzed mmi do tego, że stra­
ciłem wszystkie pieiżi^dze i że... że złamałem 
dane płowo ? Ostatni raz  pisałem do nieb z Mel­
bourne, donoBząc, żjj mam się dobrze i to

powinieneś pan napisać, albo lepiej jeszcze, ja  
zamiast pana napiszę, tak, że zdążymy do najbliż­
szej poczty. Możemy tedy napisać, że byłeś pan 
bardzo słaby, że teraz mass się już znacznie le­
piej i tak  dalej. Gdybym  by? nn psiakiem  miejsca, 
to — przyznam się — rdebym. nie pisał o isto­
tnym  stanie rzeczy, ale owszem zdradzałbym  
ja k  najlepsze nadzieje. Na jednej z moich farm 
mam wolne miejsce do obsadzenia ; honorarium 
wynosi, co prawda, tylko 150 fantów rocznie, 
ale skoro pan staniesz na nogi i jeżeli mi przy­
rzekniesz, ze nic zmienisz się znowu w lekko- 
dneha, no to zobaczymy...

Twarz Baeburne’a wychyliła się znowu 
z poduszek.

— Naprawdę nie pojmuje — rzekł — co 
pan właściwie znajdujesz w mojej osobie, że tak  
dobrym jesteś dla mnie. Chcę się rzeczywiście 
poprawić, a jeżeli potem kiedykolwiek zrobisz 
mi pan. jaką uwagę, przyjmę ją bez najmniej 
szego oporu. I  dalipan zaczynam wierzyć, że 
leszcz 3 coś ze mnie b ęd z ie!

— Bardzo słusznie — odrzekł Drew, wzru 
szony nieco tym wylewem ucznć młodego swego 
przyjaciela — ale opowiedz mi pan teraz coś o 
lobie samym, naturalnie, jeżeli czujesz &*ę na 
siłach po temu.

— Mógłbym mówić cały tydzień bez prze 
stanki — odparł Raeburne — i sprawiłoby mi 
to ogromną przyjemność, gdybym  ta s  mógł

pogadać z którymś z moich ludzi. C hcia łby48 
także wiedzieć, czy nie ma do mnie listów 
kraju. Być może, leżą one w Melbourne. Ale 
ale . w jaki też sposób dochodzisz pan do swoich 
listów ?

— Ja  ? — odrseht Drew z uśmiechem. — 
Ja  nie m im w mojej ojczyźnie żadnych „lu­
dzi", którzyby do mnie pisywali. Od przybycia 
mego do tej pory nie otrzymałam ani jednego 
listu.

— Biedny crłow ieku! — zawoła' Raeburne. 
— Ja  nie wiem, co bym pozzął bez listów z 
domu. Więc pan nie masz żadnych krewnych, 
a chociażby tylko przyjaciół, którzy pisywaliby 
do pana ?

— Nie, o ile mi wiadomo, nie mam żadnych 
krewnych, a przyjaciele moi zapomnieli o mnie. 
Jedyny przyjaciel, jakiego miałem tutaj, zm arł 
przed trzema laty. B ył to właściciel tej miej­
scowości — on dopomógł mi w swoim czasie, 
a umierając, zapisał mi cały swój mają­
tek. Podobme mnie był i on sam jeden na 
swiecie.

— Bardzo mi pana żal. Będziesz pan mu­
siał odczytać mi moje listy. Mój papa jest w ła­
ścicielem „W ithefnarp" Mi ijscowość ta leży w 
Hampskire, a składa się ■ pięknego domu i 
gruntów, które od szarogu lat pozostawały w 
rękach naszej rodziny. A e nagle nastąpił u nas 
zupełny b rak  pieniędzy. W ątpię nawet, czy by­
libyśmy tam dalej mieszkali, gdyoy nie Łucja. 
Ona jest bardzo dobrą dla mojej matki, rodzice 
też moi tiak tu ją  ją  tak , jak własną córkę. Co 
do mnie, to mam nadzieję, że kieayś będzie 
ona nią w rzeczywistości — dodał po chwili, 
rumieniąc się powyżej białek. — Ale niech się 
pan tylko ze mnie nie śmieje...

(Ciąg dalszy nuśiąpt.)

J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, nlica Halicka 1. 11.

W O D A   J O L K O  W  A.
Usuwa z twarzy pryezeze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszozki i dołki osp/owe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca

odświeża i nadaje twarzy ]

do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hygieni t«r został odszczegól-
’ idalei ^  łL~:1 J-r—  *niozy mtdalem usługij nr wystawie przyrodniozei lekarskiej w Krakowie 

i w* Lwewia. -  . t ia u a  1 a*r.

Puder hygieniczny naturalną białość i delikatnoś
przy tem  w y g ładza zgru b ia ły  naskórek . P u d e łk o  30, 50 i  1 z łr .

1 T  *w n  i h  m  y  WT A  do natychmiastowego farbowania 
A l  X  K3T JEw JE l X  X  A l  JB L  włosów na trwały 1 piękny kolor 

esamy lnb ciemny. — Cena 1 złr. »
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Bo publiczność, w upojaniu 
Uniesiona ai do szczytu,

Zjadła pary swych amantów:
Fah-tu Iah-tu, Fih-tu Fih-tu... 

Caprlccio.
Przewodnich świateł pogacły blaski. 
Mrok... cienie straszne, dokoła...
Przed chmum<{ duszą staje bez maski 
Postać czarnego anioła...

Ziywa ostatnich wierzeń łachmany 
I w przepaść wabi ku sobie;
„Pójdź!" woła. „Spokój, raj postradany 
Wszystko to leży, tam... w yrobie!"...

Ostatnią walkę dusza przebywa... 
Znijśó?... czy się oprzeć Wołaniu ? 
Daremna walka! Losu ogniwa 
Ukute — w żyoia zaraniu.,,.

Ieydor K .

H um orystyczny/ i « ł >udan „Śm igusa"
najlepszy, nabywać mogą prenu- 

W a to r o w ie  „D ziennik/. Polskiego" p o z n i ż o n e j  e e- 
i e - 4 0  et. (z p r z e s y ł k ą  ] o  e z t  o w ą  4 5  et. Nader 

■dobnie wydany kalendarzyk  k i e s z o n k o w y  „Śm igusa1- 
•onztu < 3 0  et. (z p rzesyłką pocztową) 3 3  ct.

U d  n n a “ . W ydział centralny tego Towarzystwa 
oj[d2.ył stałą em eryturę wdowie i nieletniej córce ś. p. 
ola ->cbmida z Ozorikowa.
O słodzen ie  ikon kursu. R ada szk-lna okręgowa 

„iejs1 ”  Lwcwie ogładza niniejszera konkurs c a  następu-
iaee posady nanczyoielski«i:

1 N a i osadę rzeczy®'stego nauczyciela kierującego w 
jzkok" mieszam j im. Zómorow eza z płacą roczną 8ÓU zł. 
Idodatkiem za l wrownictwo w kwocie 100 zł. i dodatkiem 
na mieszkanie w kwocie 300 zł. 2. Na posad* rzeczywistej 
[nauczycielki w tej samej szkole z płacą roczną 800 zł. i ,  
10°/ dodatkiem na mieszkanie. Zarazem  rozpisuje rada 
gzkelna okręgowa konkurs ca  takie same posady przy 
innych szkołach miejskich, przy tej sposobności opróżnić 
eie mogących. Podania należycie o dokumentowane, wraz z 
Itabelą kwalifikacyjną należy przedłożyć radzie szkolnej 
o-reeowej miejskiej u. pośrednictwem władzy przełożonej 
najdale do 30. l is t-y f la  1892. W  końeu rada szkolne 
okręgowe ogłasza, że pierwszeństwo przy nadawaniu pusady 

I raeezywiitej nauezyc.elki w szkole mięszanej im. Zim< rowi- 
czs >ędą m iały te Kandydatki, które prócz przepisanej 
kwal .fikaoji, będą mogły się wykazać patentem  upoważnia­
jącym je  do prew adouia ogródka froeblowskiego.

S k ł a d k a .  N a fundację imienia Kościuszki z ło ży li: 
Mośc n-k. -łan 1 zł. 2o ct . Prebzow iki Rudolf 50 o t .  Bar- 
daik W aientf 20 o t , Smidewicz W ładysław  20 c t , Skąp- 
ski W ładysław 50 ct., HUehen W ład. 30 ct., Birkman 
Edward 20 ct , D w o rd i N , 20 ct., F rie d j Ja n  30 cf., 
Bauer Karol 2u '.t, Dotseh Franciszek 20 ct., Heiler Jakób  
20 e t., hamszewiki uiarol 50 ct., Berg N. 40 ct., P astn- 
eayński Jan  20 jt., Cisowski Seweryn 20 et., W eitz Zy-
f m nat 50 c t , Szeligowski Aleksander 50 et , Łazowski 

'eiikb 20 o t ,  ?apierk"wski Szymon 20 ot. Razem 7 zł.

[ Wiadomości literackie i artystyczne
R ew to a r teatralny, w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „Starzy kawalerowie", komedja w 5. 
aktach Wiktoryna Sardou; jutro w sobotę „Dzieeko 
szczęść", operetka w 3. aktach Millooker’a.

Diiś po raz drugi: „Starzy kawalerowie", ko­
m esa Sardou, która, wznowiona po dłuższej przerwie 
▼ zeszły poniedziałek, zyskała tak wielkie i jedno- 
zgcdne uznanie u wszystkion Granym też jest ten 
utwór na nas wyśmienicie przez panie Żelazowską, 
Pankiewpcj- Praun, Dzirytównę i Sznażankę, i pp 
Żelazowskiego, Fiszera, Chmielińskiego, Hieiowskiego, 
Woleńsjicg*), Trapsnę i innych.

Premierę z „Naszych aniołów" zapowiada re- 
pertoak na, poniedziałek. O samej komedji nie wolno 
n»-r> fiel/e pisać — to jedno możemy zdradzić, ie 
obfl momenta baidzo ładne, że choć trzymana
jest lenkim, to przecież zawiera wiele głęb-
Biyc^fl^ l y  trafnie uchwyconych scen, bardzo 

efektowny oh.
brawie cały personal dramatu bierz i udział w 

koniejji p Wołowskiego. P'óby odbywają się co ty­
godnia pod kierunkiem p. Trapszy. Autor przybęlzie 
iuL-j to  Lwowa, aby być obecnym na ostatnich kilku 
prćb^ch i na pierwszem przedstawieniu.

Z te a tf^ n  's -d>użaz*gu czasu w teatrze naszym 
dohiarane byRl w dzień zaduszny utwory, naj- 
bardąiej ode iwiadające nastrojowi tej chwili, w kturii 
cały fcwiat chrześejańeki oddaje się uczczeniu pamięci 
‘ktySjicłi. a utraccnyoh... ^

| Wspania*"7 marsz Szopena, -zęść „Dziadów , 
Lustrowana prześliczną muzyką Moniuszni i obrazy 
« %%ych esób i r Liłuanji“ Grottgera, ozjż nie są 
t°* utwory nastrajające ducha, napawające ser^a 
(Antkiem wprawdzie, w które przecież wwwa otuchę 
"deg&ny przez orkiestrę hymn: „Jeszcze nie
■ginęła

Dodać winniśmy, że i o wykonaniu poprawnem 
i j th  dzieł scenicznych nie przepomnirno. Orkiestra 
5 'Utrąpna pod wedzą pp .: Jareckiego i Słomkowi kii go, 
Jłyn iała »ię dzielnie, a wykonawcy, z paniam. Ka 
*■ 5Vjozową i Radwan i pp.: Jerzyną i Kiozmanem

“ ! Ł«le, wywiązali się iak najsUrannuj ze swego 
laW iia, eo też, zapełniająca salę po brzegi pn- 
l#»ność, odczu a i uznała.

Żywe obrazy, przez pp.: Walewskiego i Skal-
^igfeo ułeżene, wypadły również ładnie.

"(Iowa kompozycja Wilhelma Czerwińskiego. 
i>4.jart6“, mazur, duet koncertowy na skrzypce i 
^łtapian, wyjdzie niebawem nakładem Spina & Kianza 
* t Wiedniu.

I r ł fy  Fryderyka Smetany dotąd «poc»ywa- 
1^14 w rękopiamaoh, znal »zły nakładoów w Niem- 
l - mo „Sprsedaną narzeozonę" 1 „Dwie wdowy 
li f  tinw sć (lima Bote i Boek w Berlinie, „Tąie- 
■ A  -Dalibor", „Brandenbnroayey w Czechach , 
„ f te - t ,  nek“ , „Ściana oiartoweka" i „L«bniia" (pre 
fcOT ł j ł  na konknrne) zoetaną wyaane p n e i ńm ą 
J6u i W^berger w Llpekn i Wiadttin

Lw ów , ł izoy iifljHUuwej
z dnia 3 Listopada 1.89? r.

a s t l r  an H tukt. 
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„Falstaff-, nowa opera Yerdiego, która będzie 
wyetawiona w Medjolanie, ma trzy akty i cztery 
obrazy, tak, iż wypełnia cały wieczór. Eompozrter 
i lib-ecista przelali w nią hnmor pn wiziwy. Głó­
wną rolę odtworzy Maurel, który schodzi ze scen; 
tylko przed siedm mlnnt w drugim akcie. Parfja 
jego najeżona jest najrozmaitszemu trndnościami we 
kalntmi trylami, urywkami dykcji i t. d tak, iż 
słynny baryton lękał się nawet tak trndnego zadania, 
lecz ostatecznie uległ prośbom Yerdiego. Będzie się 
uczył partycji przez trzy miesiące sam, a tydzień pod 
kiernnkiem kompozytora. W wolny oh chwilach zaj­
muje się stroną plastyczną swojej roli i obatalował 
w Londynie nowy rodtaj peruki, która osłania 
głowę, ezołe, s&yję i brodę. Będzie miał włosy 
rude siwiejące, dwa podbródki, kark i obwód... 
w pasie — olbrzymie. Partycja napisana na dwa 
barytony, dwa tenory lekkie, dwa basy bnf, jedno 
kentralto, jedno mezzosopranu i dwa soprany. Oprócz 
Manrela i pani Pacqua, wszyscy wykonawcy pracnją 
wraz z mistrzem w pałaon Doria. Po wystawienin 
opery w Medjolanie, ma ona być grana w Rzymie, 
Florencji i Wenecji.

Bez dogmatu, powieść Sienkiewicza, ukaże się 
w połowie listopada b. r. w Londynie w wydaniu 
książkowem, nakładem tamtejszego wydawcy Higne- 
manna w przekładzie angielskim. Ta sama firma 
wydawnicza zapowiada na rok przyszły „Antologję 
nowoczesnych poetów polskich".

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł“ (organ 
towarzystwa gimnastycznego) opuścił prasę Nr. 13. 
z listopada b. r.

1 ■ 1 LI1 II 1—  ......

laspsdaratwo, prjswŁytt i handol.
Izba handlowa 1 przemysłowa o g ła u a  :

Wedle zawiadomienia austro-w ęgierskiej ambasady w Pe- 
tersbuign, postanowił rosyjski denar.am ent ełowy term in  
dla spław iania transportów drzewa na rzece Augn, p rz e ­
dłożony dotychczas pojedynczym firmom tylko od wypadku 
do wypadku, z powodu niskiego stanu wody przedłużyć w 
ogólności nu sześć miesięcy i to d la  wszystkich firm prow a­
dzących przewozowy handel drzewem.

Galicyjski B ank kredytowy. Stan z d a i t g  
3. listopada 1892. W kładki na książeczki i asygnaty k a ie m  
zł. 1,407.124 et. 03.

Ostatnie wiadomości.
Presydent izby dep. dr. Smolka, zaoowie- 

aział na dzień wczorajszy swój przyjazd do W ie­
dnia. W edle jednozgodnego doniesienia dzienni­
ków, zaraz na pierwszem posiedzenie L b j po­
selskiej, to jest w sobotę, wniesie minister skar> n 
dr. Steinbach preliminarz bndżotu na rok 1893 
i objaśni go stosownym wywodem. Prezydjnm  
liczy na to stanowczo, i i  w tym rokn ■ asto»o- 
wanem będzie przy traktowania budżetu t. zw. 
skrócone postępowanie. Odnośny wniosek może 
być uchwalony większością dwóch trzecich czę­
ści głosów, a wywoła on niewątpliwie żywą dy­
skusję, gdyż sprzeciwiać mu się będą paitje 
skrajne, upatrujące w podobnem traktowaniu 
budżetu ukrócenie praw izby poselskiej.

O konferencji poi łów czeskich piszą N a r. 
L is t y : B ył to mały wiec generalny, ale o cha­
rakterze czysto formalnym, zewnętrznym. G&li- 
matjaszu spraw nie -sdołano uporządkować, a 
kontrasty wystąpiły na jaw  t  całą jaskrawością. 
Czas nic długi — pokaże, czy większa własność 
zgodziwszy się na zasady prawno-parstwowe 
i równouprawnienia, istotnie odnrróci się od rzą- 
dn i przystąpi do Młodoczechów.

Pólitik  w yraża nadzieję, iie to zbliżenie ob 
jawi się skutecznie także w niejednej sprawie 
konkretnej.

H las Naroda  wymownie milczy.

Podług wiadomości z Warszawy, sprawcą 
zamacha w cerkwi pobazyljańskiej na Miodo­
wej, by ł wprawdzie Michał Zieliński, ale nie 
kasjer kolei terespolskiej, lecz urzędnik konsy- 
storza prawosławnego, były nnita z Lubelskiego. 
Nieszczęśliwy człowiek zażył trncizny przed 
zamachem i dla tego b i, jak o tern już czy­
taliśmy w D niewniku Warszawskim, w stanie 
znpełnie nieprzytomnym, kiedy go aresztowano. 
Jak ie  by ły  powody tego rozpaczliwego czynu* 
o tern rozmaicie mówią, ale są to tylko przy­
puszczenia, a tajemnicę sab rał z sobą Zieliński 
do grobn.

Swiet w ąrtyknle o pruskich przedłożeniach 
wojskowych, pisze, że choć Rosja więcej wojska 
posiada, niż Niemcy, fakt to jest bez znaczenia, 
gdyż przeważna część armji mnsi być ulokowa­
ną na połndnm Rosji i dlatego nie można jej bę­
dzie użyć przeciw wojskom europejskim. Z naj­
większym tylho wysiłkiem możnaby te oddz.sły 
ściągnąć ku granicom Austro-W ęgier lnb Nie­
miec Należałoby więe armję rosyjską co naj­
mniej p o d w o i ć . __________

Journal de S ł.}Petersbourg piszą o stanie fi­
nansów rosyjskich,rpodniósł D&dzwycz ij szowinizm 
rosyjski. Dzienniki podnosrą, że Rosja nie po­
trzebuje dla polepszenia swych finansów poży­
czki zagranicą

W ybory do izby poselskiej we Włoszech, 
które sie rozpoczną w dniu 6. bm., odbędą się 
już według n o w e j  n s t a w y  w y b o r c z e j ,  
nchwalonej przez poprzedni parlam ent w rokn 
1891. Pierwotnie panował tana system wyborczy 
według k o l e  g j  ó w p o s z c z e g ó l n y c h ,  jnk  
to przepisywała pierwsza sardyńska nstawa w y­
borcza z roku 1848, stworzona ze współudziałem 
Caronra. Później za Depretisa, wprowadzone w 
rokn 1882 wybory z l i s t ,  przyczem i mniej­
szość każda m iała posiadać swoją reprezentację. 
W ten atoli sposób odbyły się wybory dwa jeno 
razy : w roku 1886 i 1890. Ogół 508 deputowa­
nych podzielony b y ł na 135 kolegjów wybor- 
ezych w ten sposób, że każde z nich miało % 
do 5 reprezentantów. Skutki wyborów z l i s t  
dadzą się najlepiej nwidocznić na takim przykła­
dzie: W  roku 1890 w ybrał ekręg wyborczy 
Palermo III, pomięazy swemi trzem a repiezen- 
tantami- R n d i n i ego i. prawicy i zagorzałego 
stronnika Crispi "go, T  a s  <*a  L  a n z a ; Medjolan 
I. w ybrał, na 5 swoich posłów obok k o n s e r ­
w a t y s t y  Colo uba, także radykałów  Caralot- 
ti’ego i Mnssi’ego. Tegc rodzajn rezultaty spra­
wiły powszechne rozczarowanie i już w kilka 
tygodni po wyborach musiał C-ispi przyrzec, że 
przt dłozy parlamentowi projekt nowej ordynacji 
wyborczej, zbliżonej duchem do starej. Gabinet 
Grispi’ego nie zdołał jednak tej reformy prze­
prowadzić i uskutecznił ją  dopiero R u  J i m .  
Mianowicie parlam ent uchwalił ustawę na tle 
wniosku, który wyszedł z łona izby, wprowa­
dzającą napowrót wybory poszczególne w 508 
kolegjach.

W ychodzący w Monachjnm organ socjali­
styczny Yolksstimme, ogłasza reskrypt generała 
P arserala, dowódcy drngiego korpnsn baw ar­
skiego, z datą 20. października 1890 rokn, a 
traktujący o r ł e m  o b c h o d z e n i a  s i ę  ofice­
rów i podoficorow armji niemieckiej z szere­
gowcami. Ton reskryptu jest nader surowy i 
świadczy wymownie o formalnym systemie n a d -  
n ż y  ć  dy scyplinarnych w armji niemieckiej.

Mvnch. A lle  Żlg. donosi: Tegoi oesne m a­
newry w Niemczech południowych zostały za­
niechane nie z powodu cholery, ale poniewal 
królowie saski i wirtem bergsai i w. książę ba- 
deński chcieli przy tej sposobności podnieść u 
cesarza sprawę scysji a Bismzrkiem. Na tychże 
dworach zachodzą poważne -.skrupuły przeciw 
przedłożeniu wojskowemu.

C H i o l e r a .
Telegramy .DzieJinlka Polskiego."

Budapeszt 3. listopada. W czoraj zasłabło 21, 
a zm rrłc 9 osób.

Haiuburg 3. listopada. Senat wniósł do urzędu 
kanclerskiego p„*ośbę, aby tenże ogłosił H am ­
burg w o l n y m  już od zarazy.

Rotterdam 3. listopada. W ubiegłym  tygo­
dniu zmarło w Holandji ogółem 12 osób na cho­
lerę, a ogólna suma wypadków śmierci skutkiem 
tej choroby doszła do 195.

Wiedeń 3. listopada. Urzędowa publiaacja 
namiestnictwa ogłasza W iedeń, jako wolny od 
epidemii cholerycznej.

Tełegr&fti]? dziennika iPdiskiep"
Wiedeń 3. listopada. Do rady  państwa zo­

stanie wniesiony projekt ruądowy, dotyczący 
k o l e i  l o s a l n y c h n a  Podoln.

Buda-Pe8Zt 3. listopada. Przewódca stron­
nictwa narodow igo, Dauiel I r a n y  i ,  zm arł tu 
w dniu wczorajszym. — R ada ministerialna od­
by ła  wczeraj trzygodzinne posiedzenie, w spra­
wie rózDych kwestyj bieżących, Przyczem wszyscy 
członkowie gabinetu oświadczyli się s o l i d a r ­
n y m i .

Bruk?*l& 3. i dopada. Komisja konstytu­
cyjna izby poselskiej, o d r z n e i ł a  16 głosami 
przeciw 4, wniosek o powszechne prawe głoso­
wania .

Berlin 3. lrstopada. W ielcy przemysłowcy 
otrzymali kwestjonarz, na którym mają wyliczyć 
posinlaty swoje w kwestji r o s y j s k i c h  zniżek 
cłowych.

Belgrad 3. listopada. 16 serbskich oficerów 
odesłano, gwoli wykształcenia militarne?” do ar- 
mij r o s y  j a k  i e j.

Paryż 3. l.°topada. Temi dniami ogłoszoną 
"ostanie a m n e s t i a  dla robotników, skazanych 
ex re strajku w Crrm eanx.

. W i e d e ń  3. listopada. G ł ó w n a  wygrana w ło -  
8 ^ 0̂B̂ W Czerwonego krzyża padła na serję 9 .9 4

Kredyty 310 1 2 ;  anglosj iu2 '26  ; laenderbanki 230 40 ; 
sztacbacp 290 37: lomuardy 97-25 tytoniowe 172 75 ; alpiny 
53-— ; renta majowa 9t‘-62; węg. złota ren ta  112.

L o n d o n  3. listopada. Pod Edinburghiom wj loleił się 
poe .ąg  ekspresowy i 13 osób zginęło.

Czurniowce 3. listopada. Dziś odbył się wy­
bór nzupetniający posła do sejmu z mniejszych 
posiadłości w Stanestie (w miejsce br. Kaprego,

którego wybór unieważniono). W ybrano jedno- 
głośme kandydata Rusinów, sprzyjających R u ­
munom, prawosławnego popa Bejana.—Z 8? w y­
borców, uprawnionych do głosowania, głoso­
wało 79.

Buda Pe8Zt 3 .. '.opada. Na dzisiejszem po­
siedzenia sejmu poświęcili zarówno prezydent 
j t k  i mówcy wszyDtkich stronnictw gorące tłow t 
pamięci zmarłego lran y i’ego, podnossąo jegc 
prawy charakter i miłość ojczyzny. Jednogło­
śnie powziął sejm uchwałę, aby pamięć zmarłe 
go uwieczniono w protokole dzisiejszego posie­
dzenia, Nadto uchwalono złożyć wieniec na tru ­
mnie zmarłego i urządzić pogizeó kosztem k ra ­
ju. W  dniu pogrzebu nie odbędzie się posie­
dzenie sejmu.

Praga 3. listo hau dl Obiega w mieście pogło­
ska, iż fabryka dynamitu w Rostoku, wyleciała 
w powietrze

Paryż 3. listopada. Minister sprawiedliwości 
przedłożył Carnotowi projea dekretu, udzielają­
cego amnestji wszystkim górnikom w (Jarmcanx 
Carnot podpisze ten dekrut wtedy, gdy wszyscy 
bastnjący górnicy w Carm eanx wrócą do pracy

Bruksela 3. listopada. Sąd przysięgłych 
Brabancji sknzał wydawcę dziennika L a  Misere, 
Villeval’a, na dwa lata więzienia na ogła stanie 
artykułów  anarchistycznych. Podczas pauzy, 
któ-i; zarządził przewodniczący t r y D u n a łn ,  nc*ekł 
oskarżony, a obecni w sali anarchiści rzneili s(ę 
na sędziów przysięgłych, których poiicja mu_.au 
wziąć w obronę.

Bruksele 3. listopada. Komisja izby depnto 
w mych dla sprawy rewizji konstytucji odrzuciła 
16 głosami przeciw 4 postanowienie o powsze- 
chnem prawie w yoorczeii.

Bolgred 3. listopada. W iceprezydent sku- 
pczyny, Milanow.cz, został schwytany na pree 
mycanin towarów: towary skonfiskowano.

Londyr 3. listopada. Pomiędzy będącymi bez 
zajęcia robotnikami, którzy zgromadzili się na 
Towerhill, wybuchła scysja. Przew ażna icn wię­
kszość zaparła się socjalizmu i wyforowała prze 
wódców eoejaiistycznych, którzy się napierał, stc 
nąć na czele tegc coraz bardziej potężniejszego 
m chu.

Buka~e8Zl 3. listopada. Dzienniki tutejsze do­
noszą, że nota, wystosowana, przei rcąd g-eckń 
do gabinetu berlińskiego, w sprawie spadku po 
Zappie, nie odniosła żadnegc ikntkn i rząd nie­
miecki odpowiedział, że me może wdawać się w 
interpretację ustaw obceęo państwa, a  szorstkie 
zachowanie się Grecji i nieuzasadnione zerwan>e 
dyplomatycznych stosunków,[z Rnmunją, uniemo­
żliwia przyjacielską interwencję Niemiec.

3r’r z y J . s o ł i f c l i  c ło  j j w o w t w
dnia 3 listopada 1392 r.

H O TEL ŻO R ^A . Z. hr. Koziebrod :ka z Tamowi. 
L . Garapichof-a z Cebrowa M. hr. Borkowska z M ielnicy. 
W Ustrzyoki z Czelatyo. N . P e rl z Y iednia . Z. Koaeiatotik 
z W iednia.

HOTEL SZW A JC a RLL S. Świda r  Murami. S. Kor- 
mańska z Sanoka. B. k a łu łn ie o li , A. Celewicz c Uhnowa. 
I. Sedigm ann z Nowosiółki. I. T iegerm ar z D rohobyoza^ 
A. Milewski z Sambora.

HOTEL FR A N C U SK I T. Popiel z K ra io w i I. 
E isenstein z Drohobycza. E. D esW rats z H lanchau. F . 
Koroschfo z Tryestn. M. Roth z W iednia. A. Nsko z 
O dęty.

HOTEL KUHNA W . Podolićski z Derewli. W . Teli 
chowski z Borsztyna. F . Sponer z Wołowego. M. Szczepa­
niak z Brodów. I .  Gryglewski z W odnik, K  Łucki z J a ­
nowa 1. Wojcieon Dwski z Radziechowa. K. Kielecki z Ja- 
tin o w a .

NADESŁANE.

W L J O N A S Z
DOM BAHKCWT i  K iN TO R  W>'MIAKT

we Lwowie, nliea Jag iellońska 1, 8,

kupuje I sprzedaje wszelkie efekta i monety
pp najdokładniejszym i uran dziennym  

Zlecenia i; prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia prowizji.

Przyjmuje ubezpieczeni- losów nctujscycn wyżej ich 
warf^eoi nom inalnej, przeciw wylw jw anis alpari, połączo­
nemu ze stra tą  dla właścicieli takiehże iosów

Jeneralnr rwprecentaeja d ,a  Uaiiojl 
DaJ« lększege i najbogatrziifc w żwlecle 
Towarzystwa wzajemnych rbezp leczeż  
n e r życie „The Mutual**. B ok  ziiłożenia  
1 8 4 9 .

Z m iana , p o m ieszka n ia . 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochami
b. lekarz m  klinice prof. F ap -sijg o  i oddziale proJ. L a n ra  
we W iedn!a — mieszka p’,, i B e ru a id y ń sk i 1. l s .  I. p ię t « 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3. d« 5. popoł. 1—?

d n ia  1. lis to p a d a  je s t  do 
nabycia  w „Binrr.e d z ie n ­
n ik ó w ", w k się g arn iac h  
i  trafikach . E g zem p la rz  

9 0  ot. P re n u m era ta  k w a rta ln a  we Lw ow ie 1  zł., c a  
p ro w in c ji z ł.  1 * 9 0  ct

Dr. Jan Rosner
le k a rz  chorób kobiecych i akns*cr pow rócił. (C łow a l. 2, 

dom prof. C zyżew iczł). 2646 1—3

Lekarz chorAb dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekitrz szpitala św. Ludwika i elew-ssystent kliniki 

cnirurgicznej w Krakowie, 
po odbycir specjalnych stud.ióz w klinikach prof. W iderho- 
te n  w W irdnin, Henocha w Berlinie i Epsteina w Pradze, 

^ r C y r u j e  o d  3 . d o  5 . u l.  T e a t r a ln a  l. 5 .

L P J W I A N E A ’ ’

lalaiarz taorjstjcaiy-
L u s t r  o w a  n .  ~y i  J n f o r  n a  a  o  y j  n y

n a  r o k  ( 8 9 3
jest, do nabycia we wazystfeich księgarniach. 

G ł ó w n y  s k ł a d  w drukarni „ Dziennika 
Polskitgou, plac M arjacki 1. 7.
Cena egzempl 36 ct , z przesyłką pocztową 41 ct.

Dla PP  prenumeratorów nDziennika Pol- 
skieijOJ cena 26 ct., z przesyłką 81 ct.

Dr. W . W E E R
o p e r a t o r  

m i e s z k a  u l i c a  S y k s t u s k a  L 17 
ordynuje od 5 —5.

A rc n ite k t i  koncesjonow any budow niczy

M  K O W A L C Z U K
p rzen ió sł vią L -nce ,arję z n licy  Łyczakow skiej c a  n licę  

K aleczą  1. 6, I I . p ię tro .

Dr. P. Kucharski
le k a r z  cho~ ob  a z ie c i

pow rócił i  ordy  u u je n lica  ak ad e m ic k a  1. 2 i .

Władysław Wszelaczyński
ariyata>mncyk

powróciwszy z feryj, dzielą interesowanym b i s ij  il 
infirm acyj od godziny 2. do 4. popołudniu, w własnem  

m ieszkać u pi .y ulicy Akademickiej 18. w parterze.

Ł m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Leon Rapp
po odbymu specjalnych stucjow n a  alinikaoh prof. N en-
m anna j f ,j ,s ifco w tT iear iu, mieszka przy ni. f a ło w e j  

1. 11. Ordynuje od godz. 9. do 12. i od 3. do 5.

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁ NAR IM. OSSOLIŃSKICH, 
od godziny 10-tej d e  1 sz e j p r z e d  p o łu d L ie m  
od 3 -0 iei‘ do 5 te j po  p o łu d n iu , w e  w to re k  
i p ią te k .  W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E M IEJSK IE  w ra ­
tusza, codziennie od godziny 9 tej do 1-szej, 
od 3-ciej do 6-tej, wstęp w poniedziałek po 
50 ct., w inne dnie Tygodnia 21 ct., w niedzielę 
otwarte od 10 tej do l-cie j. W stęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCK ICH  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla publiczności 
w święta i niedzielę od godz. 10-tej do 1 l-tej, 
w środę i sobotę od godziny 1 l-te j do 3-ciej. 
Wstęp wolny.

B IB LJO TEK A  UNIW ERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dm ferjalnych.

NIEU STA JĄCA W YSTAW A »-tuk pięknych, 
plac sw. D ucha 1. 10, 1 piętro w dawnym 
lokalu, otwarta codziennie od godziny 10 tej 
do 4-trj po poiuanm. W stęp w dnie powszednie 
30 ct., w niedzielę . t*wł(jta 15 ct.

GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u narządcy gmachn.

N E K R O L O G  J A .

t
Z Kopeokioh 

H E L E N A  R E I S S O W A
żona urzędnik: Bankn anstro-węgierskiego,

opatrzom. sw. Sakram eciam i, nsnęłi. w ’ !ogL dnia 
3. listopada r, b. przelywLz1, lat 24.

W  sm utku pogrążony mąz i rodziua zapraszają 
krewnych priyjaoiół i znajomych na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie v  sobotę dnia 5. lisizipada 
b. r . o godzicie 4. popołudniu z doi m nor 1. 11 
przy uliey Akademickiej na  cm eca rz  Łyczakowski 
gdzie zwłoki w grobowcu rodzinnym złożone zo- 
stani

Lwów 3. listopada 1892.
„C oncordia" F .  G pneh iak  i Syn.

Kurs $8ło j iledehsMej,

W letf«A , dolft 8 Listopad* 1881 r 
(gods. 1 mli:. 40 pa południa)

Akcje aUpoJekieTowŁreystWh górnioiego 
, węgierskie banku kredytowego B Bttuku *»glo-*Ysti-j*okiego «.
„ Unlonbanku . . . .  n toieł Karol* Ludwiki - koltói pótuoocej . . . . .* kniei potudnimwej (Loaberdy)
x ki-lel p a ń s t w o w e j .....................................
a kolt i Iwowsko-ozernlowleokiej

kt lei węgiersko - pótnoono - wecbrdulojLosy tu reck ie ...............................
Losy komunalne wledońskio . ,
Akoj^T iwarzystw* tureckiego **r«ądii tytcr.ira Oslicyjokic obligacje indorouiaatiyjfie . *
Akjju kolei pńłuoono-iacboda.. (llC B. 1)
Lof.y retpUaoji C i s y ........................................AkoJ« Baninu dla krajów  korounyô
Be-.ta węgiorakj. rłot* 4-proo. ,Ak̂Jc* B«.nkvereinu • » . „
MoflyjHkf. ruból papierov.f ,
Łwy pnŁv,lołF?óAO wfgicinkla . '
Akaj# k redytów « .
WpjAiś . . . .  #WrtyoSwti-ltirj , , j '

f i l c r l lK ,  dni* Listopad* 189t r.
, (cedne. 8 wio, is po poiudmAn).

S tsyjaki rnttal papieroTnr # ,
Aksje hu*ti‘j4ekie kredytowo ■ « » »Atojo kolei Karola Ludwika ,
Auirtrjiokie banknoty . . . . . .
AkGje koloi południowej (Lombardy) . *

połysk* WMbodnia «

daiałej-
a«e

s dola 
poprs.

65 80 66 40
357 566 76
151 0 lón  40
234 76 586 76
216 60 St& so
279 — Ł79 50

97 50 9? 28
982 186 50
*44 76 844
t&7 — 197 —

16? fiO 162 60
171 60 179 76

C5 - Lf 6 -
2 f5  CO 225 25

224 - 290 61
119 08 111 95
118 SS 11H S0
116 ?5 1!8  -

—  —
—

-  -
-  -

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o b o w i ą z u j ą c y -  o J .  1 .  zx L a ja  1 8 0 2 .

(Czaa lwowski).

o 4  C b c  d a ą

K u rje r Osobowy
« p*. o>» a 

£  * 
a  s

D o K rakow a . . . 3 07 10-41 5-26 11*01 7*56
,  Podw oł. Z Pod z. 3*10 __ 10-02 10*52 __ __
(z głów n. dw orca) 2-58 — 9*41 10-26 — —
„ Czerniow iec 6*36 — 9-56 3'22 10-56 —
. S try ja  . . . — — 6-16 10*21 7*41

„ B e ./c a  . . . __ __ 9*51 _ __
.  Sokala  . . _ __ . __ 736
„ Z im nej W ody . — — 4-36 — ---

F  r  c y  c  h  < d z a

Z K rakow a . . . 6*dl 2*50 9 0] 6-46 9‘32 ,
„ Podw oł. na Podz. — 2*45 9 17 6*55 — —
(c a  głów ny dworz.) — 2-57 9-40 7*21 — —
„ C zerniow iec . . 10-09 — 756 1*42 7-06 —
„ S try ja  . . . . — — 1-41 916 2*35 —
„ B ełżca . . . . — — 4*48 — — —
„ Sokala  . . . . — — — — — 8*32

U łr a g a i  Godainy. drukowane grubezai Ueibami, o*nactają porę 
noooą od godi. 0. wieoaór do 6*69 rano.

Cias kolejowy (średnio europejski) róini się od ozasu lwowskiego 
o 35 minut. t. i. gdy legar we Lw >wie wskazuje gods. 12. w połu­
dnie, ie gar kolejowy wakasuje gods. 11*25 praed południem.

T A R O -  Z B O Ż O W Y .
D n ia  3. L is to p a d a  1892.

L w ó w : p szen ica  7-30 do 7-50, żyto  5-85 6 1 0 ,
jęczm ień 5'25 do 6*15, ow ies 5 '40  do 5 70, rzep°>y naw} 
10-—  do 10-60, groch 6-— do 8  50 wyki. 4-50 do ł>-— 
n asien ie  ln ia n e  9 '50 do 10‘50, bób — do —*— . bobil 
4-50 do 5-25, hreczka 7-—  do 7'50, koniosyci czerw ona 
55"— do 60 —, b ia łi 60"— do 6 5 — , szw«dziia — •—  do 
— , km inek 17- -  do l?-60, anyż 23-60 dc 26 —, knkn- 
rudzs tar<f 6 6C“ do J-75, k u k u rq d za  nowa 5-10 do 5-30, 
chm iel 8 5 — do 90 '— sp iry tu s  1 1 5 0  do 1 2 — . N o ry  
sp iry tu s ni zimowe m iesiące  10*50 do 11'50.

Usposobienie s łab sze .

B*cifci*4»W't pszen ica  7-6f do rr7 5 , żyto 6 20 de
6‘55, jęczm ień  brow arny  5 -80 do 6-40, p a s te w n y -------
‘±o — •—, owies 5 5 1 do 6 ’—, r y k i  5-25 lo  5-50, groch  
6 -— do 8 '— , rzepak  10-50 do 10-75, chm iel za  56 k lg  
— •— do —•—. Spiry tn*  12 30 do 12'40.

K r a k ó w :  pSLonica b ia ła  8 4 0  do S '60 , czerw one 
nowe 8'20 do 8-50, żó łta  8'15 do 8 4 5 , żyto 6 '90  do ” -20 
jęczm ień  b r ow arny 6 40 dc 7*— , p astew ny  5 75 do 5 '85 , 
uwieii B-^O do 6 '—, g -o o t 7-60 do 10 '—, koniczyna t z e i -  
wona 5 5 —  do 65 —, b ia ła  7 0 — do 80 '— , rzep ak  1125  
do 1 1  75.

U sposobienie u a b  ize.

P r u p c a :  p szen ies  czeska  91C  do 9 40 w ęg ierska  
— •— do —•— , a u s tr ja ck a  — — do — •— , żyto  7-60 do 
7*85, owies 6*20 d'_ 6'dO, soczew ica — *— J c  — *— , groch 
— — do —*—, oób —*— do —*—, jęcem ief ?*: b do 
8*&o, rzep ak  12*40 do 12 75, olej rzepakow y 31 '50 do

_ T E A T R  HR. SKARBKA.
D Z I Ś :

Starzy kawalerowie
komedja w 5. aktach Y. Sardou, przełożył M. 

Chrzanowski.

De Mortemer 
De Nantya 
De Yeanoonrto*. 
De Olayierei. . 
De Chrvenay 
De Tr6enea 
De Bourg 
Jan
Miehał .
Antonina
Klementyna
R e b e k a
Ludwika
Nina
Rzecz dzieje

O S O B Y :

fcię w 1. akcie na 
w Paryżu.

Żelazowski 
"Woleński 
Fiszer 
Chmieliński 
Hierowski 
Trapszo 
Kliszewski 
Gamski 
btróżewski 
Dzirytówna 
Żelazowska 
Pankiewicz 
Praunówna 
Sinage 

wsi, w dalszych

jucro w sobotę po raz dziewiąty: „DZIECKO 
SZCZĘŚCIA", operetka w trzech aktach Karola 

Millóckera.
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I D r o b n e  o g ł o s z e n i a . O SO BA
i w szechstronn ie  w y k szta łc i n a  i m uzy 
; k a ln a , w ład ająca  ję z y k a m i: francusk im

O o n * $ » f B n U  r o z m a i t e

po l 1/, centa od wyr szu.

\I7yroby * nlpakt i chtń“k t«»*
W  s!re b r a  p M  gw aran c ja  za trw a- 

ra n e ja  za ‘rw ałość . polec*  P io tr  f^hrz^ą. 
s to w sk ;. handel i« 'a z n y  we Lwowie, 
n lae  K ap ił u ln -  1, (naprz«ciw  K atedry). 
C en n ik i szczegółow e do d y so o zy e ji. 13

U a d o l . i l o n e g o  s n b | e k i a  p o i u -  . n iem ieckim . U dziela  nattKowycb przed- 
kuje ^ k ie r n ia  Jozefa  d i rm ontow . jotrSw system em  szkolnym

sM ego w Tornow ia. 887,

K n p l ę
T 7. A ln

Sjm bn

Po-z ika':e
p osa dy  do jednej lab  dwóch p a n ie n ek  

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  z g rzecznościr e s l n r j i t ;  w S tc rjn .
rze inh parcela  no 1 W kow a > T »  j A d m in istrac ja  .D zien n ik i! Po lsk iego ." 

dem owocowym Z ie lona  46. H orodT «k’.[

Og r  d n i u .  ł o n iU  z ć>Hra z n a jo m o ­
ści* swego z iw odn, poszukni0 nm ie

R e g e n e r a t o r ,  m leko, odm ładzające
■łasy, n 'ezró w n sn v  środek, nrzyw re 

oaiae? siwym włosom kolor p ierw otuy . 
Cen» 1 zl. L ah o ra t. chem iczna A d o lf a  
^ o l -o r n e -j" ,  m ag istra  farm acji Lwów, 

W ałowa, f y

K *
a l n s z e  ro yjskie, znana jak  n i i-  

fa sze , o rn . p a r a s o l e  w szalk iego
g i  unku, n* jU niai u P a w ia  L a n g n e r a .  
Lwów. ni. H -ilic ta  1. 16. 7

R T i t y n o w a n y  e l a n o m  . t t o n t r o *  
I r  t - - b  m a g a z y n i e r )  z nkoń

czona e zk o łi ro ln iczą  i k ilk u le tn ią  p r a ­
k t y k ą  g o a p o d  r c z i  poszukują m iejaea. 
7 ą ło s z ” :i?, p u l  A F  poste re s ti  lte  
T r r n o io ’. 894

zupełn ie  uowy z fa b ry k 1 
Hofm ana we W iedn iu  zaraz do oprze 

d an ia  ul. T e a tra ln a  1. 10. _____________
Fo r te p ia n

H ‘

"zczenia o l  V sty«znU  nod adresem  
F  K post- re s tan te  S»m bor 897

R l b l i e t e k  a .  z ło io n a  p rz e w s łn ie
dz ie ł fran cu sk ich , do sp rz ed a n ia  razem  

lub  częściowo. W iadom ość przy ulicy 
M ickiew icza 1. 2'! od 11. d> 12. p rzed  
i od 4 . - 6 .  po p o łudn iu .

N ^ n k a  k o n w e r s a c j i  n iem ieck ie j 
i f- ancu sk ie j, k siąśkow o-gram »tyezna, 

p o d ług  D ainowszej  m etody. W  zeszłym  
roku uczęszczało  24 u 'z u i  i uczennic . 
Sobieskiego 4, I. p ię tro  5. 904

A g ro e lm k , k aw aler, w średnim  wieku 
V_ł poszukuje um ieszczen ia  od 1poszukuje um ieszczen ia  od Nowego 
Roku 1893. Na żąd an ie  m oże p rzy siad  
o d p 's  św iadectw  z p ierw szorzędnych  
og rodów. Yrym agan ia  skrom ne. B liższych 
w iadom ości n iz ie li  pod a d re se m : P o d ­
zamcze, poczta K orczyna, sg ro d n ik

Dw a k ra j*  b r a s y
do ip r/.ed an ia  za cenę nm iarkow auą

p: zv ul. Łyczakow skie!

dobrego pęd zla  
ię nm iarkow aną 
21 . w pa rte rze .

0 * o b a  w śiedn iu i w ieku, in te lig en tn a ,
poszukuje do zarządu  dom u opiekę

n ,d  dziećm i, lub d> tow arzystw a s ta r ­
szej o>oby, s i to  m łodych p a o ień , naw et 
i początki może ud lielać. Z g ło szen ia  
w A d m i n i s t r a c j i  pod l i t .  F. B

M ł -  d |  c z ł o w i e k ,  P o l a k  w ł»d»-
,ą  y dobrze językam i rusyjskim

n em ie ik im , pi szuku^e na tyohm iaato- 
w go zojęcia Podejm uje się  rów nież 
tłum aczeń  z tych języków. lii •< i  wU- 
dom sć p u l  lit. S. B. w red ak c ji tegoż 
pism a.

Ł Y Ż W Y .
„H aH fax“ lo trą  p a ra  1 z ł 80 ct.^ ,H a l i -
fa y ' ze ę tilnw -m i nożam i p ara  2 » ł.ft0 ot. 
„ I la iifa i"  u klowane p a r . 4 - ł  ,H a lifa x “ 
n ik ł iw ue z s z f ro k ;am i n żam i para  
6 :i ń ; i t II .lifak s"  cam skie  n ien ik lo  
-v.ua para 2 zł „ L . l i f a - s *  dam si ie 
n ik io  -au e  p ara  3 ł ł .  -r'0 c t „H elw eti l 
ozy i i t. i ’7. nM rfc«i“ 3 zJ.dO ot. JaoksoD 
H aine* p . ie r - .^ a ie  p i r a  ń zł. Jaokson 
H liues niklow ane p - ra  6 zł. 50 et 
Łyżw y Ż“ iaz '■ rzemyczk.a r.i par* 1 zł. 
p ,1* j  i Ptu tr C h r * ą s t o » | i ' k , s handel 
żelc-uy  we Lw m e , f la  ■ K ap itu ln y  1, 
(naprze iw K ai'--irj) Oeuniki illu stro - 
w au- do dyl, o JtrjZ

M l a s k a n i a  I s k i ń m y

po 1 cencie od wyrazu.

2 pokoje. K alecz* 3, p ią tro . 886

3  pokoje z p rzy n ależy tośo iam i. K och a­
nowskiego 1C. 896

^ J i n e b l i t w a n e  w ygodnie 3 duże po
koje, k u chn ia , do w ynajęcia . Z ygm un 

tow ska 14. p a r ts r .  89R

f  Cofnięcie z obiegu monet srebrnych waluty konw.
—  W ed łu g  rozporządzen i*  c. k m in iste rstw a  doansów  z d n ia  8. S ie r­

p n ia  1892, zo s ta ją  z ap łao o ie  w -zystk ie  a u str ja . kie m rnefy  sreb ru  wal. konw., 
w p e łn e j w artości nom inalnej ty lko  do d n ia  31. G ru d n ia  1892. Po tym t e r ­
m in ie  z ap łac ą  z* tak i*  m m - ty  ty  ko w arto ść  sreb r* . co wynosi s tra tę  około 
30°/o, gdyż podług  te ra ź o b js z  go k u rsu  s tra ta  przy sztuce po 2 t*. m onety 
konw w ynosiłaby  około 58 ot., przy sztnoe po zł. 1 rn -n  konw. koło 29 < t., 
przy  nw »uoygierze około 9 c t. w porów neniu  z ceną , k tó rą  rząd  do ki ń a 
roku p łac i.

/w ra -a ir .  w ięc uwagę w łaśc ic ie li tak ich  m onet na  tę  po d a iu  31. 
G rudnia  1892 n astąn ić  m ającą  znaczn ą  zm ianę w artościow ą, ażeby n ie z a­
n iec h a li p rzed  tym  te rm in em  w spom niane m onety w m ien ić  i polecam  iię 
do z a ła tw ie ń '*  tej w ym iany, jak o te ż  w ogóle do w szystk ich  tran sak c ji 
w zak re s bankow y i k an to ru  w ym iany w chodzących.

A U G U S T  S C H E Ł Ł E N B  E R G
wo L w ow ie, dom bankow y i k a n to r  wym iany. m k

W ydaw nic tw o  g aze ty  losow ań „N A D Z IE JA ". P re n u m era ta  roczna  we Lw ow ie H
2128 zł. 1 70 , na  p ro w inc ji zł. 1'80. 1—7

Zarząd Dóbr 8arnkl
p « « ł ' «  B u r s z t y n

dolne

Bitt salicylowo-toztey plaster,
921niezrów nany środek do usuw ania  bez boln i n iebezpieczeństw a

nagniotków 1 stwardnienia skóry
i k o p erta  tego znakom itego p la s trn  w raz z dokładnym  ..p 'sein  u jy c ia  kosztu je  
30 c t., n a  p ro w in c ję  35 c t. r a  n a d e s ła n ie m  n a le i y t o i r l  w  m a t r ,a c h .  Zrnnó- 
nąówioni* n adsy łać  pod adresem  : A p o th e k e  ,,zu m  r d m is c h e n  K .a is e r“  W ie n ,  
S ła d t , W o lłze iłe  1 3 , H u g o  B a y e r .  W e L w o w ie  w  a p i .  P  M ik o ła s c h a .

D r a  G r . J a e g e r a

OTjiMa Bieliznę normalna
2117

m ę g ł ą ,  d a m s k ą  i  d z i e c i ę c ą  

z  f a b r y k i  W .  B e n g e r a  Ł y n e w

fprzedają podług cennika febrycznego i —?

S. GABRIEL A J. CHLE80W1HIK
Ul ■ nr ■■■ I —IV ■ . 1 TJS ■ . . ■ ■w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  I .  3 .

L. 2.783.

O C l O S Z S t J Ł -
Na posadę sekretarza mń jskiego w P odhajca-h , f  ™ZDi

) zł. \w. a.
rozpisu e się 

* dodat

ma do sp rzed an ia  bardzo  p ięknego bu­
ch oj k* pó ł krwi Szw itz w w ieko 1 ’/, 
rokn  do Slrokn zdolnego, k tóry  znako­
m icie nadać g 'ę może do poprs wy byd ła  
K ra jow ego ,'W łościańsk iego; buchajek  ten 
je s t  ś liczn ie  zbudow any, m aści ciem n >• 
b ru n a tn e j ed o ryg in a ln eg o , p e łn e j krw i 
p ra n ie  nie do odróżn ien ia  d la  n ieb ie- 
8072 głego znaw cy ras. 1—1

L. Lm Plaster 1  Wóff! Ct --1 — ® =• —1- *r- — 9  JEt 9  n  N 4
;«»-5

P rzy  ogrodzie Jezu ick im  K leinow sk* 3 
pierw sze p ię tro , 5 p o k o i, balkon.

wszelkie p rzynależy tośai.

2  pokoje z przedpokojem , kuchnią i przy 
n a l ‘lysośoiam i w p .r te r z e  do najęci* 

od 15. Październ ika ni. ły czak o w sk a ,' d l

Korssoondenoja prywatny

W szelk ie  d la  „ Ja "  w y jaśn ien ia  —
óźniej lis tow m e. D la  U ty ł to  l is t  o so ­

b iśc ie . 901

M Z . ! P ro śb ie  c z jn ię  zaJosć, by n ie 
ra n 'ó  mozem T w e ih ^ la łe  se r -e  — ko 
rc sp o n ie n . p ierw sza  n ie  um ieszczona - 
nowód lis t może w yjasuić — d ru g i  w nr. 
3 '0 z 27 — dowód, że i-zytuje to sam- 
pism o n ie-m ien n ie  kochający. Z .. .

P i e r  sz -i f o l s k e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
wysyłkowe we W i e d n i u .  — Ad i *.

A lb in  K r a j e w s k ’
Wi e d e ń ,  I Gis.lastrasse nr. 1. 

B a ,j  ż ie luene rguiotrwiłe. W» 
s z y n y  *io p aui* itp. L a ts rn i©  go-
sp o d irek ie . g r o d k i  desin l k ;y jne . 
S .uarow id ła  na oi uwie i sk Są — i 
W s z y s t k o  co kto ty lso  z iią d a ,  * co 
u d ii ł prz m ysłu i han  Uu w chodzi, 
t o lei-«. i wy-’yłe pocztą i ko leją  za po­
braniem . C eun.u lustrow any na żądam e
1925 gratis I franco. l

NA ZIMĘ!
S k a r p e t k i  i  P o ń c a o c h y
syjlemu JagGray para od £5 et. do 95 c t , 

bardzo mocue i ciepłe, polica

MAKS MUHLFELD
2: * l w ó w ,  B y n o k  3®,

Pomocnika
p o s z u k u j e

Ks i a m i a  S. i  K n i ż a i w s t i e u
w  K r a k o  w  i  t .

Magazyn i pracownia 

a o k l e ń  m ę s k i c h

umeliTERi
Sobieskiego i. 5 .

(v ił  a vls filji pocztow ej.)  

poleoa

na sezon jesienny i zimowy

wielki w,7hór materyj
po bardzo przystępnych  cenach

Wykonuje roboty podłuj naj­
św iętszych żurnali cvwl'ne, ja­
koteż Uniformy dla pp Urzadnl

ków i t  d. S 0 1 0

P o w a ł o  I s i y b k o  imlalający 
órode> prsei-lw n» jfn jo tfao m , 
o d c is k o m , t. z. twardej i* '
rce na p o d e s z w ie  i p ię c ie  
p r z e c iw  b r o d a w k o m  
i  w azeik in . tw a rd y m  n 

roóiorn skórnym.
S k u te k  p o r y c iu ^ r

się*Do nabyci®
W ap ta k a cb .^ r i ?

w

Łiez&e 
nznania 
letą do 

dyapoaycji

||-d' & 3  _

V Soot-s - - a j *

I!50 0  j* s  . i * S  2  s - s » “

, - ł  ®  C  -  3  'S

w  z i ó n n y m  
a k ła d i l e

•C> I

1 - 9

Ł
Dom bankowy i komisowy

to W te d n iu , I .  Schoteew in g  17.

Z akupno i sp rz e d a ł ren*, ob ligaey j, 
.ożyczek p rop inacy jnych , akoyj, dew iz 
i m onet pod n a jk o rzy stn ie jszen ii w a­

runkam i. 202 1—7

isciśle uczciw e i rych łe  rykonenie  
| waz ln ich  zl-sceń d la  g ie łd y  w iedeń­

skiej, jak n te ż  domów zagran iczn y ch  
- o ieśp o n d er-j*  ta uie  pa polzku.

Z i ó ł k a  k a r p a c k i e ,
Z nakvoi't»  t» z ió łka  są bardzo sk u ­

teczne w zadaw i iouyrn kaszlu , ch ry p ­
ce, '/.\llpo niMiiu, c erp .en i*ch  p ie rs io ­
wych, li. In g i r . l ł i  itp . 2102 1 6

C e i m  p m l e ł b w  3 0  c t .
1‘rawitziwe w A p t.ce

E. STENZLA w KOŁOMYI.
Wieli: ozny Panie!

Cenne są z ió łśa  k rp ic k  e, po wy­
życiu  dwóch paczek, - c m l  m t k 
w ielk ie j u lz i, że moeę p » » i.d z :e  ', i  - już 
jeerem  zdrów, p r z i t i  wi lu sioim i kn- 
legoin i znajomym ra Jzę  tych używać, 
p rzeto  proszę n iezw łouzu.e w js łz ć  a 
Laczek Z osta ję  z j rtw dziw ein  pow a­
żaniem  I l a r t m a n n .

Folwark
Nadoroźniów

Uileżący do S karbu  B rzeżańskiego 

j e s t

do wydzierżawienia
z d n iem

1. Lipca 1893 r.
Bliższych inforraacyj udzieli Zarząa 

dóbr w Raju poczta Brzeżany.

1 IlilJ
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie
3 . K o p e r n i k a  2 .

urządził osoboy oddział naczyń 
ssklannyc.h i porce auuwy. h do 
u. tku laboratoryjnego i poleca 

w Ii jw ię k sz }  m w j  b o r .c  :
K o l b y ,  Re o r t y , W auny i ueu n .a ‘y 
i-zue, K u b k i ,  l l .  źd zie izy k i, P ,row niu .-, 
B .zeiy C jlin d ry  m iareczkow au*, M cu- 
<11 ry, P j e  y, Sztuce KropL m i.rze , 
M iar i m edyczne u i ł> żkę i wyże>, 
R ury ezfla iin e . P ręc ik i, T e rm .m rtry  

maks m alae. 
zzelk eyo roH aju  li i«/.k i rło ik i 

z kork>m ezlu f-w auem i i wszy.-vao 
e d -ia f ten wchodzące

p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a f t s z y c h

Leopold Lityński
ii  w  O w

2 , M . j . e r i i i k a  2

Do faohowoów
I

Pewien aastrjacki sakład ubez 
pieczeń na życie pierwizoi zędny 
poszukuje kierowniku dla swej filji 
we Lwowie dla Galicji i Bukowiny. 
Reflektować się bęazle tylko aa ta 
kiego kandydata, k>óry jnż z do 
brym skutkiem w tym z&w dzie 
pracował i organizował, po»'ada 
praktyką biurową, może dać 2 do 
4 tysięcy zł kaucji i zna najzupet 
niej tak język niemiecki, jakoteż 
polaki i rnski. Najściślejszą dyskre 
cję zapewnia się. Wyczerpti ące 
oferty wraz z podaniem „Natlonale" 
i d .tychczasowej dzi&łalnuści, adre 
sować należy do adminlst'aoji Deien- 
m!:a Pol. pod literą E W. i z nwa 
gą .Tylko za okazaniem kwitu in 
seratowego do odebrania1' . 2158 1-1

S Ł Y S N Y  B A Ł * A T I  

D i a e i e ń e  k i e g o ,
3.ptekt rza  w B j d z > n o v e ,  

l eczy w u- j k r ó t * r ym  cz laiji w n j , s * k i  
s k a l e c ze n i a  i r <nv c h r o n i c z  e u l udz i  
i z wi er zą t ,  * to: p r z y  * n r a z l c  p y .  
e k a .  r a d e .  «t  u o n i u  rngów,  p r z e b i ­
c i a ,  z a t r a t a c h  g r u d z i e ,  z a g w o ż i t e n i u  i s o i -  
rzeniu .  Z a p c h i r g a  w y l ę g a n i u  s ię  r ob a c t wa .  
J e s t  l i adzwycta- jut -m s r o d k h m  d e s h f e  
2 1 9  iay jn .'in . 1— fi
D ł ug *  1 s t a  p i s m d z i ę k c z y n n ye h  i uzn  
n i ą  j e s t  n a j wy m o w n i e j s z y m  d o w r d e m  sku-  

t ec7no*ci  E l  si lu  J a s i e n s k i e g r

C e n a  f l a s z e c z k i  I zł.  3 6  ct

L. 187. T urka sd  K ołom yja */10 1892 , 
W ielm  żn j P a n e l  B a isan u  d la  oho 

regn bydła »* s n r n s ę  p y w k o w ą  I r a
C if ,  spn-w tdz-inego  od Wgo Fana , uży­
wam już (>ó ra< d rug i w  czasach epi- 
deuiji z u jlepzzym  sk u tk iem ; o cz«n 
w szystk im  tn n . u ijm  op<>« i.d a m  i t .k o -  
w y  poleesm . N iem niej dzieku ie  P .n n  
bardzo za ta  lek i i najebę be j d l*  dobra 
puM iczuego pozwalam  byś P an  z n in ie j­
szego p ism a z ro b ił użytek.

Ju k ó b  Agopsototce

r e a s r i k o n r m  
A p t e k a

S c h w e n k a
■ e l d l l a r  p o d  W ie d n ie m

w tedy praw dziw y, jeż e li 
r  każdy p rz ep it użycia i każdy
V» p la s te r  zaopatrzony  je s t  obok sto-

Jąo-ą m arką ochronną  i p o d p isem : 
należy przeto baczyć ua to i f a l n y f l .  

k ą t y  .  w r u c a ć  n a p o w i o  .

o m  a/ — AA f5 =

«  « 2  g  *A --2 *

^  C  3 >• S  i?
a  P .» -5 obi. l. P a, (B k—. , w
>  ^  £“• Oł en * k'** *
* 2 .

konkurs. Z posadą t ą  połą zoilu jest płaca roczna 400 
kiem z iuuduszu gminy katolickiej 40 zł. rocznie. Podania ióiriadeetw am i 
wno ić można do 15, I stopsda b. r. \

Zwierzchność giu'nna /
Podhajce, 28. października 1892. Ztstępaa burmistrza

L . R o t t ' i b o r g .

Wyroby kr&Jowe dobre 1 Unie-

►l

a

B

H I

CENTRALNY BAZAR

Galicyjski Bank kredytesury
żtzaiui oi tiia I. t t s  i)i t,
4ci« Asygnaty kasowe

teiowem wyiit o wiedz eni em i
U Asygnaty kasowe

wyrobów krajowych
u l. K a ro la  L u d w ik a  l. 5. I . p ią tro

poleca na se/on jesienny i zimowy:

i uac-feunri wypowiedzeniem,
J   ̂»r.y»Skie «m znajduj |ce się w obiegu 4 1/ł0/0 A a y g u t y  
^ s oiiiiowem wyrowi edianiem oprooentow»ne .
3  E A N If tk in g r  « m t »  Ł  1 9 9 0  po Q

Sławuckie bundy męskie i rotundy 
damskie.

sukna na paltoty, ubrania, pokrycia futor i 'iberje.

K o c y k i do p o d ró ży  i  n a  łóżka , p lu ­
szowe i  z w e łn y  w ie lb łą d z ej.

S k a r p e t k i  w e łn ia n e  1 p a p u c ie .
B a r c h a n y  białe i kolorow e w najróżnoro­

dniejsze desenie.

Chustki ciepłe damskie 1 pledy męskie z w ełny 
wielbłądziej i owczej.

W A T A  W E Ł N I A N A .
S e rd a k i d a m sk ie , m ę sk ie  i  d z iec in n e  
z futrem  i bez fu tra , g ładkie sukienne i w yszywane.

U b r ania dla m»ł .  «U ch łopców .
M a k a ty  buczackie  i  k i l im y  z Okna, 

Tok i Medynia.
b l E M f l b l  i  C H O D N I K I .

■t C

♦smfc&em w y p o w ie d s e a la .

S t y r i a .  s w r

5 0 s » - 5 M * c o J-j u

W u k O - O Ż O M C S - O ł O - J O t O

1 -7

l m |w >  o la  UaśiiEM e ^ o o a y

łDWżHZTSTfffl roiRGimczi
v  H u n n i

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział ktajowy wc Lwowie

Wyroby krajowe dobro i tanie

N a k ła d e m

E. WDflARZA
we Lwowie ul. Dominikańeka 4. 

w y s z e d ł  ~S H V

i je t we wszystkich księgarniach 
do nabycia

i l l u s t r o w a n y

KALE1 DARZ
f n a d n i i  G alic jjsti

n a  r * o k  1 8  9 3 . 
C e n a  5 0  c t .

&BF Za nadesłaniem przekazem 
50 ct. Ekspedycja wyseła nawel 
j e d e n  e g z e m p l a r z  ped opa­
ską franko- zob4 1-4

Tym M mym nakładem wyteły : 
Kalendarz ścienny po 20 cl. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct

€ H > 0 0 0 € > 0 0 0 £ H > 0 0 0

APTEKA

p o le o a  s w o je  ^
wyroby powroźnioze i siectar ikie

tudzież

pasy dc maszyn, liny k&farowe 1 prouowe, 
gnrty do wybijania wózków, ohodniki na 

korytarze 1 t p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jaku to : nakrycia salonewe na 
stół, firanki do OKien, s atki do łóżek d z iec in n y ch , torebki 
myśliwskie, hamaki, s ie c i do poiowann, s ie c i mi konie od 
much i śn ieg u  i t d. wykonuje nasz  stypendysta, który się 
k sz ta łc ił koszt m Wydziału krajowego w fabryaach w Wiedniu

i Pó chlam. 1000 i —?

D Y R E K C J A :
K*. Leon Psstor. Marceli Swiechowski.

Piotra Mikołascha
j  w e  L w o w i e

p o l e c a 1535 1 —?

Cena
Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny piuus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach.

30 cen*ów.
Deeinfector środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodą salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym
Mentyną, znakomity środek do płukania uRt. Cena 80 centów.
Tincturą ziołową Dra Roznera, osuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Eeeoncją łeplanowo-chioową Dra Fazzego. W zmacnia Korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Ceua 1 zł.
Pomadą alcaloldo, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 centów.
Wódką francuzką z solą lub bez toll, przeciw róinorodnem cierpieniom w nerwobólach, fluksjach, 

reamatyzmach i t. p.
Wodą kolońtką o połowę tańszą, jak wyroby Faiinów, a równie dobrą.

I O O O O O w O O I O O O O O O O  

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najaokładniejssyn.. nie licząc żadnej prowizji. 

• T a k o  d o b r ą  1 p e w i ą  l o k & o j ą
p o l e c a  1006 l —?

4 ‘/,'7o Heły hipoteczne
b°l0 listy hipoteczni premiowano
5°/o „ ,  bez prsmjl
4 ł/,°/o D«ty Towarzystwo kredytowego zlrmeklogt
4Vi°/o * B u k u  krajowego
4*7 7  pożyczkę krajowi, gallcyjsk
f>% pożyczką proplaasyjną galicyjską
57,■ a • bukowińską
4 r 7o pożyczką węgierskiej kolei państwowej
4% %  .  proplaacyjną węgierską
ą %  węgierskie Obllnacje i i d m u z u  yjaa,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

p o  e e m o e b  h a j b o r z y a t m l e j u r e h .
UWr1 a g a  s Kanto- wymiany Banku hipotecznego pnyimiye od 

P. T. kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a  j r i  p ia ta *  
a i t j u e a w e  p a p ie ry  w a r to ś c io w e , tudzież ła p a d le  
k u p o n y  s a  g o tó w k ę , b c i  w s ic lk le g o  p o trą e e n li  r zaś 
sa m le jse o w e , jedynie za potrąceniem neozywistych koutów.,

Do efektów, u których wyczerpały a , kupony, doitsrcza
' które e r

0

^  aowreb arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które s r a  poaoai.

OdHC* i^mAlny za redakcję Adam KrAiewaJb. P a p ie r  s  fa b ry k i  e z e rlań g k ie j. Z  D ru k a rn i  v D z ie n n ik a  P o lsk ieg o ra n o is z k a  K f t tn e n a \


